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Nr. 191. — Rok III. 


Wypadki pędzą w tak błyskawicznem tem- 
pie, wiadomości nadchodzą tak ważne, a tak 
bardzo nieraz sprzeczne, że trudno wprost uro- 
bić sobie jakiś jasny obraz, zszeregować wszy- 
giko, co przynosi chwila bieżąca, w jeden por 
wiązany łańcuch. 

Dwa faioty są już jednak dzjś pawme: Oto że 
koalicya, a właściwie Anglia podejmuje się im- 

jw sprawie zawieszenia broni między 
Polską į sowietami ij że warunki, jakie przy tej 
okażyj Lloyd George postawił Polsce, są bardzo 


Pierwsze wiadomości w. tej sprawie bizmijały, 
Wprost tragicznie: Wilno stracone, Lwów i Ga- 
Nia mschodnia zagrożone „prowizoryum" (tak 
Wwjem wygląda „stan z przed lipca 1919"), 

Do tej chwili nie wiemy jeszcze definitywnie, 
kk warunki Lloyd George'a wyglądają szcze- 
a gółowo i jak się na nie zapatrują decydujące 
Cymnijki polskie. W kazdym razie musimy się 
Bczyć z ewenmtualmością, iż w razie likwiidakyi 
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wojny. w obecnym momencie poniesiemy bole- 
Me nader ofjary. 
Co zrobić należy? 
Odpowiedź na to pytanie można dać tylko 
| Włady, jeżeli się znaj całokształt sykuacyj, wszy- 
tikle clamenty, które się nań składają. Opinia 
| Publiczna ezenepu danych nie posiada. 
"Opinia ta apeluje tylko do czynników decy- 
ikqcych w państwie, aby dokłakinie i grunto- 
Wa sastainowity się, zanim docyzyę powezmą. 
Jedli idzie o siłę bojową i energię epoleczeń- 
Siwa, jeśliby to miało być wynikiem rozstrzy- 
gającym — to zaprawdę nie byłoby powodu do 
Opuszczamiia rąk i do kroków: politycznych, któ- 
rych mastęputwi ranić muszą gięboko duszę 
darodu, Bo wszak naród nasz poczyna się Or- 
SRyjsoweć, skupiać się żywiołowo wokół hasła 
Obnomy, rzuconego przez Naczelnika. Armia o- 
Chotnicza rośnie z dnia ne dzień, 
Jeśfby natomiast rozsirzygającą wagę pO- 
„dały momenty, leżące poza siłą wewnętrzna 
t wolą — wtedy aytualcya byłaby 
Nasza czynniki kierownicze znalazły się wo- 
tbe ciężkiego zadania; oby je rozwiązały pomy- 
Śmie. Kraj czeka posłusznie na hasło, gotów. w 
Keżgej chwili do najwyższych poświęceń die 
ści Ojczyzny. 


Dziennnikarstwo lwowskie Ojczyźnie 


Lwóg, (PAT) Wczoraj odbyła się konferencya 
Przedstawicieli wydawnictw pism lwowskich o- 
az członków! zarządu Towarzystwa dziennika- 
zy lwowskich i lwowskiego Syndykatu dziem- 
llktaryy lwowskich. Po dyskusy! uchwalono, że 
Iwowsoy dziennikarze połscy obowiązani są nie- 
tylko do solidarnego działania, ale i do wpaja- 
rr tej solidarności w całe społeczeństwo. Da- 
è) uchwalono jednogłośnie wziąć czynny u- 
dział w pracach wojskowego referatu propagan- 
dy, oraz przeznaczyć jednomiesięczną pensyę na 
Pożyczkę Państwową i wezwać wydawnictwa do 
Przeznaczamjia: zmaczmiejszyca sum na fundusz 
»/vSzystko dla frontu“. 


Niech zmilknie muzyka w kawiarniach, 


gy paTSZAWA (PAT) Członkowie Warszawskie- 

1 aklasc* Muzyków pracujący w zakładach 

m tronomiczmych + mający na uwadze obecną 

- wacyę, postanowili z dniem dzisiejszym przer 

ea Swoje produkcye muzyczne jako nieodpo- 
dające nastrojcwi chwili. 


Dzień armii ochotniczej. 


Warszawa 
Niedzielę 16 b 
Wojskowych 
zwany i 
u dini 
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(PAT) „Kuryer Polski“ qdomosi: W 
in. za zezwolemiem ministra spraw 
h Leśniewskiego, odbędzie tię tak 
„dzień armii ochotniczej", mający na ce- 
" wyrazu patryotycznemu nastrożewi. 
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interwencya. Zacięte walki na północy i południu. 


chwi polowych, pontonów i prowiantów. 

Na odcinku Styru Spokój. Dnia 12 b. m. po 
bohaterskiej obronie załoga nasza opuściła 
Dubno, wycofując się na południe i na zachód. 
Nieprzyjaciel obsadził te miejscowość Znaczye- 
mi siłami j wysyla patrole konne w klezunku 
zachodnim. Zaciekle ataki nisprzyjacielski na 
Krzemieniec zostały odparte przez Oddziały 
18. dywizyi piechoty. Na wschód oú Podwołe- 
czysk i na północ od Satanowa odparło energi 
czne ataki, przyczem oddziały nasze zdobyły 3 
karabiny maszynowe, 1000 karabinów ręcznych 
1 wzięły jeńców. Oddziały armii ukraińskiej po- 
myślnie odpariy ataki bolszewickie na Kamie- 
niec Podciski i stacyę kolejową Balin. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu gen. 
Kuliński, gen.-podpor. 


Dubno odzyskane? 


Lwów (Tel. wł.) Ze sfer wojskowych dowiadu- 
jemy się, że sytuacya na gramicy galicyjskiej na 
tych punktach nielicznych, do których zdołały 

H się zbliżyć oddziały bolszewickie poprawiła się. 
| Dubno jest znowu w naszych rękach. 


Warszawa (PAT), Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 13 lipca: 

Na północny wschód od Wilna oddziały nasze 
pod silnym naporem przeciwnika cofnęły Się 
na południe od rzeki Wilejki. Nieprzyjaciel za- 
jał Michuliszki Silna grupa nieprzyjacielska 
zajęła po zaciętej walce Mołodeczno, a następ- 
nic kontynuując swój atak wzdłuż linii kolejo- 
wych Mołodeczno—Wiluc i Molodeczno— Lida, 
w pierwszym kierunku doszły do Smorgonia, w 
drugim do Listopadów. Obecnie na tej linii 
trwają zacięte walki, Nadzwyczajne bohater- 
stwo w Odpieraniu tych zajadłych ataków bol- 
szówiskich wykazały wczoraj oddziały dywizyi 
Mitewsko-bjaroruskiej. Na wschód od linii Koj. 
danów —Słuck odwrót nasz odbywa się plano- 
w0, Na Polesiu na północ ud toru kolejowego w 
rejonie Rabinicz, Michedowicz i Bobrów były 
tylne straże naszych kolumn odwrotowych kil- 
kakrotnie atakowane przez piechotę 1 kawale- 
ryę nieprzyjacielską Ataki te odparto Pociąg 
pancerny „Piłsudczyk", patrólując na nij ko- 
lejowaj Łuniniec—Sarny, rozpędził oddziały 
bolszewickio na w: mostu kolejowego 
na Słuczy, Zarazem Wziął gn ZNACZNĄ Zdobycz 
wejenną w postaci materyału tabkórowego ku- 
GE w p TE" e: 


Przed. docyzyą W kwesty zawieszenia broni 


Propozycya Lloyd George'a. — Mamy się cofnąć za Zbrucz i Bug. — 
Białoruś ma się oddać Rosyi. — Sprawę ziemi wileńskiej i grodzieńskiej 
rozstrzygnie Rada najwyższa. — Co z Galicyą wschodnią ? — Propozycya 
francuska żąda plebiscytu na Litwie i w Gaiicyi wschodniej. — Plebiscyty 
mają się odbyć za kilkanaście lat, do tego czasu administra.cya polska. — 
Różnice między Anglią a Francyą w kwestyi Gór. Sląska. — Rząd nasz 
udzieli odpowiedzi do niedzieli. — Odjazd premiera do Spaa. 


Warszawa. Telef. M. Iuformacya „Gazciy War- 4 wycofania Tia | haran © ap Dolgan 
szawskjej“ ze Spaa okazała się na szczęści: o | nego na wśchó rze rucza ugu 
tyle w ścisłą, że prezydent ministrów Grabski | Białoruś powrócić miałaby do Rosyi o lósach 
nie dał pofobno odpowiedzi Lloydowi George na | ziemi grodzieńskiej i wileńskiej rozstrzygusła- 
jega warunki w sprawie interwency. ententy. | by rada najwyższa po wysłuchaniu opinii umy- 
Tak przynajmniej zapewniają z otoczenia pana ślnie zwołanej do Londynu konferencyi delega- 
Grabskiego. Wynika to również z wyjaśwień u- | tów polskich, finlandzkich, litewskich, łotew- 
dzielonych przez ministra spraw zagranicznych skich i estońskich. Sprawy Galicyi wschodniej 
Sapiehę. Anglia nie bierze obecnie w rachubę. (Wedle 

Prezydent ministrów Grabski powrócił ze ' a 4 (EL wi o | koles a 
Sna: S k w południe i bezzwłocznie po nej strony propozycya Lloyd George'a ma mó- 

maa ke a » A pałacu namiestnikow- | WiĆ o płebiscytcie w Gal. wschodniej po %%5 
Lo. s odb Kadt z oczekującymi go latach). Rzęuw brytyjski gotów jest po otrzyma- 

ASIU zaz Sa A Gi wióskim Bartlem i | iu plicet z Warszawy zaproponować sowietom 
ZUR A LAS ng der t mmistrów | ZAWieszenic broni z Polską. na tych warunkach. 
Sosnkowskim. Następnie prezyden i Ewentual d Ba 01 
Grałbsk pojechał z ministrem Sapiehą do Belwe- ię "e g rzucenie tej OE - przez 

5 d p sawi A 
deru i złożył relacye Naczelnikowi państwa. ROW er A e stawę do udzie 

W międzyczasie pos. Daszyński jake AIM Naiomlaśt LEAU A Uroda lola, LAMA 
dniczący sejmowej ik ŻE? ła włocznem udzieleniem Polsce pomocy pod wa- 
nicznych zwrócił Gie i e e klubów | rurkiem przeprowadzenia plebiscytu na zio- 
bą o zwołanie a. P ia sprawozdania ze | miach wileńskiej, grodzieńskiej i w Galicyi 
poselskich celem Wuna, sprawoz z u | wschodniej. Plebiscyt ten zostałby przeprowa. 
kd Na naradę tę Poh S WI A Wy- | dzony po upływie kilkunastu lat, kledy warun- 
lae sł odiy charakter ogólnikowy ki na to pozwolą. Aż do czasu tego terytorya 
i A s a e. ONA a A 1; 3 á 1 " 
gdyż zgodzomo się, że wyczerpujące wyjaśnienia | gp murane pozo tawały pod zarządem „pol 
udzielo: ; , posiedzeniu rady obrony pań- z 3 a 

w 8 i sprawach plebiscytowych. Podczas ody Francya 
Belwederu. , i d domaga się, aby wynik plebiscytu na Górnym 

Rada obrony państwowej wysłuchała SDTAWO- | głąsku decydował definitywnie w sprawie 
zdamiia ministra Grabskiego z działalności jego przynależności tego obszaru, 

w Spaa, poczem rozwinęła. Się na ten temat dy- Lloyd Gzcorge stol na Słanowiskn odmien- 
skugya trwająca do późnej nocy. nem i pragnie, aby niezależnie oJ tego plebi- 

O ile wiadomo korespondentowi waszemu ist- seytc rada najwyższa miała prawo zadecydo- 
nieją dotąd cztery  propozycye załatwie- wać o losach Górnego Śląska. 
nia zatargu „polsko-rosyjskiegc: angielska, | Propezycya sowiecka w Warszawie jeszcze nie 
francuska, sowiecka i poiska, f ' jest znana. 

Prcpozycya angieiska R przedstawiona przez Prezydent ministrów Grabski zobowiązał się 
Lloyda Gecrgea zgadza się na udzielenie Polsce 


aé Lloydowi Gcerge Sdpowiedź dn niedzieli dn. 
pomocy materyalnaj w obecnej walce z BRosya | 
pod warunkiem; 


18 bm. w którym to czasie angiełsxi fozelng of- 
lice kędzie już znał warunki sowieckie. Na po- 
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Paczek 


Warszawa. (PAT) „Gazeta Poranna” donosi: 
W sobotę po południu z więzienia karnego przy 
ul. Dzikiej 49, uwolniono znaczną ilość are- 
sztantów, skazanych za nieduże przestępstwa, 
aresztowani bowiem wyrazili skruchę i prosili 
o wysłanie na front. 

Toruń, (PAT) Zorganizowano tu straż bez- 
pieczeństwa, która obejmie obowiązki w chwili 
wyruszenia garnizonu toruńskiego na front, — 
Tworzy się również biuro werbunkowe dla ar- 
mii ochotniczej. Pracownicy wszystkich niemal 
państwowych i komunalnych, jak również i 
prywańnych imstytugyi, uchwalili wstępować 
do służby wojskowej frontowej lub pomoni- 
czej. 

Sosnowiec. (PAT) Ogół pracowników stowa- 
wzyszenia akcyjnego sosnowskiej fabryki rur i 
żelaza postanowił oddać się do dyspozycyi 
Rady Obrony Narodowej, następnie ci praco- 
wricy, którzy mie wejdą do szeregu ochotni- 
czych, ofiarowują do rozporządzenia Rady O- 
brony Państwa dwie godziny dziennie na za- 
stąpienie powołanych. Uchwalono również opo” 
datkować się od 5 do 15 proc. stosownie do po- 
bieranego wynagrodzenia. 

Bydgoszcz. (PAT) Kolegium profesorskie pań- 
stwowej akademii rolniczej w Bydgoszczy, u- 
chwaliła przyjęcie słuchaczy w przyszłym roku 
szkolnym uzależnić od zadośćuczynienia na 
wezwanie Rady Obrony do obrony ojczyzny, — 
Powyższa uchwała jest życzeniem słuchaczy, 
wiyrażonem w rezołucyi z dnia 8 b. m. Grono 
profesorów akademii również oddaje się do 
dyspozycyi K, 0. P. 

Przemyśl (PAT) Koło przemyskie Związku 
kół młodzieży polskiej im. pułk. Berka Josele- 
wicza wydało odezwę, wzywającą młodzież ży- 
dowską do wstępowania w' szeregi armii ocho- 
tniczej. 

Płock, (PAT) Jak donosi „Kuryer Płocki" zie- 
mianie płoccy formują pułk 5 armii ochotni- 
czej generała Hallera, Powiat Płocki ofiarował 
dla armii 100.000 mak, 2 

Lwów. (PAT) Uczestnicy powstania z r. 1863 
uchwalili zarówno we Lwowie jak i na prowin- 
oyi wstąpić do służby pomocniczej, « 

Pisma lwowskie ogłaszają uchwały Szeragu 
imstytucyi i stowarzyszeń, wzywające swych 
członków do oddawania się do dyspozycyi wła- 
dzy wojskowej. 1 
Ofiara właścicieli kin warszawskich 

na cele narodowe. 

Warszawa (PAT) Ogólne zebranie właścicieli 
kinematografów miasta Warszawy uchwaliło 
HE wszystkie kinematograty w niedzielę dnia 

- Ma przedstawienia bazpłatne dla żołnie- 
rzy ochotników: i ich rodzin, oddać się i przed- 
siębiorstwa, swoje do rozporządzenia rady cbro- 
ny narodowej jako najlepsze placówki propa- 
gandy antybolszewickiej, zebrać między sobą 


siedzeniu konferencyi w Spaa dnia 18 bm. oma- I weźmie też udział prezydent ministrów Grabski, 
wiano będzie wyłącznie Sprawa polsko-rosyjska. który z powrotem zamierza wyjechać do Spaa 
Jest prawdopodobnem, żę wte m posiedzeniu | 

| Z DAAT LI PY 


Konierencya w Spaa przedłużona o tydzień. 


pnace. Skutkiem tego będzie potrzeba przedłu- 
żyć czas tuwamia komferencyi o tydzień, 


Warszawa (tel. M.). Z Paryża sygnalizują, że 
«loyd George mia obstawać przy tem, aby kon- 
ferencya w Spaa przeprowadziła wszystkie swe 


Nie będzie plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim. 


Praga (PAT) Dzisiejsze dzienniki czeskie áo- ' basadorów tudzież przedstawiciele obu stron in 
noszą, że z Paryża nadeszły wiadomości, jako- teresowanych są zdania, że plebiicyt nie = 
by komferencya ambasadorów zmieniał ponow- , strzygnąłbń kwiestyl cieszynskiej w sposób wy- 
nie swoje stanowisko w kwestyj cieszyńskiej i kluczający dawne spory. W praskich kotach dy- 
Koalicya pestanowiał Ostatecznie porzucić myśl plomatycznych uchodzi obacni: fornia at bgu 
przeprowadzenia plebiscytu j rozstrzygnie i rcz- i definitywny sposób rozstrzygnięcia kwestyi 
strzygnie w najbliższych dniach o Śląsku Cie- | Cieszyńskiej, à 
szyńskim w drodze arbitrażu. Konferencya am- 


Odezwa mocarstw koalicyi do prem. Grabskiego 


m ` LJ r B s a 
w sprawie Sląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. 

(PAT) Warszawa 14 lipca. były gia dh E temi Et 
iżej isani przedstawiciele królestwa Bry- | wami międzynarodowa komisya cieszyrska za- 
wes sA PWłoch i Japonii, romad efi lecała usiłnie konferencyi ambasadorów zaini- 
na konferencyi w Spaa, zapoznawszy się z dekla- | Cyowanie wydania decyzyi, która nie mogła za- 
racyą datowaną z dnia 10 lipca 1920 a przedsta. | paść bezpośrednio między Aeg e stro- 
wioną przez ministra spraw zagranicznych Polski | NAMI, które jedna i druga ar SIĘ tak 

oraz ministra spraw zagranicznych Czechosłowacyi, przeciw plebiscytowi, jak i przeciw „arbitrażowi. 
w imieniu odnośnych rządów mają zaszczyt prze- W tych warunkach reprezentanci rządów bry- 
słać jego Ekscelencyi p. Grabskiemu dołączony tyjskiego, włoskiego i japońskiego, zgromadzeni 
tekst, rezolucyi przyjętej w dniu dzisiejszym od- | W Spaa, uważają, że Rada najwyższa powinna 
nośnie do granic, jakie mają być ustalone między | Wziąć na siebie odpowledzialność za ostateczne 
terytorym obu republik w byłem księstwie Cie- | regulowanie sprawy rozdziału terytoryów, które 
szyńskiem oraz na Spiszu i na Orawie. Podpisani; | Są przedmiotem wzajemnych pretensyi Z wj 
Millerand, Sforza, Lloyd George, Ghinda. publik zarówno odnośnie do księstwa Cieszyń 
i skiego jak i do Spisza i do Orawy. Decyzya 
Tekst rezolucyi mocarstw tego rodzaju zdaje się być tembardziej pożyte- 
„| czńą, że przedstawiciele rządu polskiego i czo- 
(PAT). Spaa, 14 lipca. | chosłowackiego, przebywający obecnie w Spaa, 
Sprawa Cieszyna, Spiszu i Orawy poszła ta- | znając intencye rządów sprzymierzonych, zawia- 
kim torem, że wszelkie natychmiastowe jej roz. | domili rządy te odezwą z dnia 10 lipca 1920, że 
strzygnięcie napotyka na wielkie trudności. Jest | są gotowe zastosować się do ostatecznego uregu- 

rzeczą jasną, że wobee opozycyi jednej i dru- | lowania sporu przez mooarstwa sprzymierzone. 
giej strony interesowanej jest rzeczą niemożliwą Na skutek tego przedstawiciele czterech mo- 
zwrócić się do plebiscytu, zgodnie z decyzyą | carstw zdecydowali postanowienie, iż o uregulo- 
Rady najwyższej z dnia 27 września 1919 r., | waniu sprawy przez Radę najwyższą będzie na- 
ani na drogę arbitrażu, jak to ostatnio było | tychmiast zakomunikowane ministrowi spraw 
proponowane. Położenie jest jednakże zbyt po- | zagranicznych Polski i ministrowi spraw zagr. 
ważne, aby możliwem było zezwolić na dalsze Czechosłowacyi, do wiadomości których podaje 
przedłużenie konfliktu, które oddziaływałoby na ! się, że delegaci mocarstw sprzymierzonych na 
ogólną sytuacyę i zagrażało interesom Europy, ; konferencyi ambasadorów w Paryżu będą upo- 
oraz interesom pokoju. Jest rzeczą istotną, aby | ważnieni do wysłuchania zainteresowanych stron 


normaine i przyjacielskie stosunki między Rzecz- | oraz do opracowania w najkrótszym czasie de- 
pospolitą polską a Rzeczpospolitą czecho-słowacką | cyzyi zgodnie z intencyami Rady najwyższej. 


Weca detlaracya delegatów polskich i czecho- słowackich 


Warszawa (PAT). Delegaci polscy j czecho- wykować decjzyc Rady Najwyższej w tej spra- 
sjiowaccy w Spaa wydali wspólną deklaracyę, | wie. Delegaci uważają chwilę podpisania tej 
w której zgadzają się ną zawieszenie plebiscy- | deklaracyi za punkt wyjścia do nowych przyja. 
tu zarówno na Śląsku Cieszyńskim, jak na Spi- | znych stosunków między Polską a Czechosło. 
szu i Orawie, jako też zobowiązują się lopalnie / wacyą, 


Rząd sowiecki chce by Litwa zezwoliła na przemarsz wojsk 
- bolszewickich. 


Warszawa (tel, M.). Biuro Wolffa donosi, że : oświadczają, ze rząu imewski zamierza docho- 
rząd sowietów zwrócił się do rządu litewskie- wać neutralności w wojnie między Priską a Ro- 
go z prośbą o pozwolenie na przemarsz wojsk | syą, jakkolwiek zajmuje w okolicach Dryświat 
sowieckich przez terytoryum litewskie. niektóre pozycye, opuszczoe przez Polaków. 

Paryż (PAT) „Temps' pisze: Koła urzędowe 


wojska generała Wrangla w Taganrogu, 


Warszawa (tel. M.). Z Kopenhagi „telegrafują | cięstwo bad bolszewikami, « wojska jego znaj- 
tu, że generał Wrangiel odniósł wielkie zwy- | dują się już w Taganrogu. 


Armia ochotnicza rośnie 


stwowej į złożyć sumę na .ęce Naczelnika pań- 
stwa do jego dyspozycyi, pozostałe zaś ze skła- 
dek 16500 Mk. użyć na propagandę prasową do 
dyspozycyj komitetu. 


twośtya płac urzędników państwowych, 


Warszawa (PAT) Po odczytaniu interpeiacyi 
odesłano do komisyi w pierwszem :zytfdiu u- 
stawę o likwidacyi majątków prywatnych w 
myśł traktatu o rozszerzemiu pełnomocnictwa 
ministra skarbu do wywłłaszczania zjemi dla ce- 
lów górniczych. O dalszej emfisyi biletów PKKP. 
Przystąpiomo do tnzeciego czytania ustawy o 
szkołach akademickich. Rozprawa rozwinęła 
się nad poprawką, która domaga się, aby pier- 
sze zdamie opiewało: profesorowie, którzy u- 
kończyli 65 rok życia, oraz profesorowie, którzy 
przebyli 25 lat w zawodzie nauczycjelskim, po- 
czymając od daty mianowamia na profesora, u- 
stępując z katedry, otrzymają pełną emeryturę. 
Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. 

Następnie przyjęto wniosek komisy} regula- 
minowej o niewydawanie sądowi karnemu po- 
słów Herschą Naumberga i Artura Hausnera, 
czem przystąpiono do obrad nad ustawą o upo- 
sażeniu urzędników państwowych. W dyskusyi 
zabierali głos posłowie Godek, Wojdaliński, 
Adam, Rudziński, Świda. 


Stan wyjątkowy w b. kongresówce, 


Warszawa (tel, M.). Jak słychać, zamierzone 
jest ogłoszenie stanu wyjątkowego w tych po- 
wiatach Komgresówki, w których go dotycliczas 
nie była, Nastąpi ono dnia 15 b. m. 


Unraiński minister Mazepa w Warszawie, 


Warszawa (tel, M.. Przybył do Włarszawy u- 
kiaiński minister Mazepa, który odbywa kon- 
terencye z posłami socyalistycznymi. 


JL 


Gdańsk. (PAT) „Dziennik Gdański* zamie- ; robotników polskich w Gdańsku, którzyby nie 
szcza Odezwę narodowej partyi robotniczej i | poszli do wojska polskiego. 
stronnictwe: ludowego wolnego miasta Gdań- Gdańsk. (PAT) Słuchacze polscy tutejszej 
Ska. wzywającą wszystkich gdańskich Pola- i szkoły politechniczitej postanowili wstąpić do 
ków do broni, oraz bojkotowania wszystkich i szeregów armii ochotniczej polskiej. 
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pół miliona marek polskich na cele obrony pań- ı 


Numer 191 


„GONIEC ERAKOWSKI* 


St. 3 
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Partye 1 stronnictwa poliiyczme w sowietkiej Rospi. 


Komuniści i ich wewnętrzny podział. — Rząd Rosyi sowieckiej spoczywa 


w rękach „jaczejek*. 


Stosunek „soc.-dem. internacyonalistów'* do 


bolszewików. — Anarchiści. — Rekrutują się oni z pośród kryminalistów 
i marynarzy. — Program mienszewików i eserów. — Prawica i centrum 
jeszcze niezorganizowane. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


Warszawa, 13 lipca. 

Korzystając z pobytu w Warszawie szeragu 
działaczy politycznych Rosyi, wasz korespon- 
dent rozmawiał z nimi wiele o ugrupowaniach 
politycznych współczesnej Rosyi. W rozmowach 
tych określili oni następujący obnaz sytuacyi: 

W zasadzie w Rosyi mic się nie zmieniło w 
porównaniu z czasami caratu, tylko to, co da- 
wmiej było skrajną prawicą, stało się dziś skraj 
ną lewicą i na odwrót, Rzecz inna — o czem 
Później będzie mowa, — że oficyalnie w legalne 
stronmictwa zorganizowana jest tylko dawna 
Rosya rewolucyjna. Najbardziej na prawo wy- 
*umięta legalna partya., to  „soc.-rewolucyoni- 
sci", : 

Skrajną prawicę, ową partyę rządową i rzą- 
dzącą stanowią obecnie komuniści, którzy wczo- 
naj nazywali się bolszewikami, a kilka lat temu 
SOcyaą]-demokratami „bolszewikami*, Dzielą się 
oni obeouje na trzy frakcye, których wodzami 
SĄ; 1) Lenin, 2) Trocki, 3) Bucharin. Różnice po- 
Między tymi trzema kierownikami są dość sub- 
telne. Najbardziej krańcowym, najbardziej bez- 
względnym i najbardziej fanatycznym jest kie- 
Tumek, reprezentowany przez Trockiego, naj- 
bardziej umiarkowany jest kierunek Buchari- 
ua, grupa Lenina zajmuje pomiekąd stanowisko 
pośrednie. 

Tarcia wewnętrzne pomiędzy zwolennikami 
wszystkich trzech kierunków komunistycznych 
8ę bardzo nieznaczne i właściwie w kwestyach 
Ustawodawczych polityki zewnętrznej i wewnę- 
trzno-administracyjnej nie różnią się omi wiele, 

szyscy w jednakowym stopniu wierzą w po- 
Wodzenie agitacyi międzynarodowej i w opano- 
Wanie przez komunistów wszystkich państw. 

się tyczy sprawowania rządów w Rosyi, to 
We wszystkich urzędach, zakładach i w oddzia- 
łach czerwonej armii potworzono 
T., ZW. „JACZEJKI" 
(komórki w plastrach mjodowych) czyli kluby 
komunistyczne, do których należą wszyscy 
członkowie partyi komunistycznej danego urzę- 
du, Kluby te mają nieograniczone prawo kon- 
troli i faktycznie w ich rękach znajduje się ca- 
aparat państwowy. Oczywiście komisarzami 
Mogą być tylko komuniści, równie jak człon- 

Emi wszelkich Rad, zastępujących minister- 
twa, zarządy gubernij, powiatów i t. d. 
neo“ oryginalnym jest stosunek do komuni- 

Gw 
T. ZW, SOCYAL-DŁMOKRATÓW INTERNA- 
CYONALISTÓW, 


4a czele których stoi znany pisarz rcsyjski, Ma- 


maya pain ma pizda 


Korespondencya własna „Gońca*. 
I. 

Według telegramów ze źródeł czeskich, umie- 
SZczonych w dziennikach w ostatnich dniach, 
Podkomisya koalicyjna dla Spisza i Orawy u- 
kończyła. już na tyle praca przygotowawcze do 
Plebiscytu, że głosowanie na tym terenie ma się 
Vdbyć między 2 a 18 lipca b. r. 

Wśród mnóstwa ważnych i niepokojących 
Wieści z różnych terenów plebiscytowych mi- 
nelo to bez echa. Ogół społeczeństwa naszego, 
J spisko- 


‘tóra przeważnie nie zna stosunków 
Oraw skich, a już zupełnie nie oryentuje się w 0- 
Sobliwych warunkach tamtejszego plebiscytu, 
nie zdał sobie sprawy, że wiadomość ta oznacza 
Aowa klęskę plebiscytową, grożącą uam na po- 
dniowych kresach. 

Podkomisya koalicyjna ukończyła swe przy- 
gotowania, 
, Dla każdego, traktującego plebiscyt jako wy- 
orczą walkę, który, o jle mai być jako tako 
„Drawiedliwie przeprowadzonym, powinny być 
£abezpieczone przynajmniej minimalne warun- 
Gi swobody decyzyi i głosowania. Oznaczałoby 
i że kraj jest spokojny j bezpieczny, że niema 

nim żadnego terroru, że admjnistracya u- 
Gg zona jest w sposób, wykluczający naduży- 
i wyborcze it. d. Tymczasem stosunki panu- 
%ce obecnie na Spiszu i Orawie są zupełnem 
Przeczeniem powyższych prostych zasad. 
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ksym Gorkij. Za czasów caratu į Kiereńskiego 
stanowili oni jedną partyę, z obecnymi bolsze- 
wikami ij Gorkij w swoim organie „Nowaja 
Żizń' wprost propagował bolszewizm. Gdy je- 
dnak jego koledzy doszli do władzy, literat zląkł 
się ich krańcowości i ekscesów, wobec czego 
próbował mjitygować, wzywał do umiarkowa- 
nia, zdobywając się czasami nawet na ostrzej- 
sze słowa protesiu. To też, gdy bolszewicy do- 
szli do wniosku, że prawo korzystania z maszy- 
my drukarskiej ma tylko tryumfujący proleta- 
ryusz į kierunek komunistyczny, zamknęli Gor- 
kjemu jego pismo, Odtąd pisarz ten i jego współ 
pnacownicy nredakcyjni, Suchanow i Markow, 
należą niibyto do opozycyi, co znaczy, że na zja- 
adach sowdepów wygłaszają mowy, w których 
krytykują prąd pamujący. Poza tem zajmują 
rozmaite stanowiska urzędowe, unikając prze- 
cje takich, na których trzeba mieć wyraźny 
program polityczny. 
PARTYĄA BARDZIEJ BOLSZEWICKA, NIŻ 
BOLSZĘWICY, SA ANARCHIŚCI, 

za mistrza których poczytują niesłusznie Kro- 
potkina. W Rosyi istnieje niezawodnie grupal 
anarchistów ideowych typu Kropońkina, ale jak 
sam jej mistaz, zlała się od dawna z socyal-re- 
wolucyonistami. Anarchiści praktycy, rozwija- 
jący podczas obchodów uroczystych czarne 
sztandary, nie mają nic wspólnego z ideowcami 
i rekrutują się przeważnie z kryminalistów, 
mając rówmież wielu zwolenników pośród ma- 
rynarzy, Ci, jeżeli dotąd nie chwycili władzy w 
Swoje ręce, to tylko dlatego, że nie mają wo- 
dzów, gdyż energiczny i nie pozbawiony talen- 
tów ich przywódca, Mamont Dalskij, zginął 
przypadkowo pod kołami tramwaju, Wrogowie 
wszelkiej organizacyj, anarchiści stosują tę Za- 
saldę względem własnych szeregów i nie mogą 
się poddać żadnym wodzom, €o jest wielkiem 
szezęściem bolszewików, gdyż na punkcie pro- 
gramu anarchiści przelicytowali ich od dawna 
w krańcowości j w razie wolności agitacyi wszy 
stkie czynniki skrajne poszłyby niezawodnie 
za nimi. 


Istnieją jeszcze w Rosyi dwie partye: socyal. 
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demokraci „mieńszewicy” ] socyal-rewolucyo- 
niści, Mieńszewicy wraz z bolszewikami two- 
rzyli niegdyś jedną partyę i rozdzielili się do- 
piero w 1908 roku. Przywódcą ich był Plecha- 
now, po śmiercj którego wodzą rej: Dan, Abra- 
mowicz į t. d, Jako oriodoksalni muatksiśct 
mieńszewicy występują ostro pnzeciwko eks- 
perymentom socyalnym bolszewików, zmiajdu- 
jąc, że Rosya nie dojrzała jeszcze do reform so- 
cyalnych. Naturalnie mieńszewicy, doszedłszy 
do władzy, wykonywaliby prawdopodobnie tak 
samo program bolszewicki, nie uciekając się 
jednak do temoru, gwałtów it, d. 

W swej walce z bolszewikami, popierali mień 
szewicy nawet Kołczaka, Denikina i innych. 
Rząd sowiecki kokjetuje z mieńszewikami i od 
czasu do czasu ofiarowują im udział w rządzie, 
od czego ci uchylają się, stanowiąc, jak i za 
camskich czasów, partyę nielegalną, do której 
mależą drobni urzędmicy, lekarze, agronomowie, 
zbierający się pokryjomu i wydający od czasu 
do czasu jakąś proklamacyę. 

Najciekawszą ze wszystkich partyi rosyjskich 
są socyal-rewolucyoniści, pantya, założona przez 
Bakunina i licząca z górą 50 lat istnienia. Ona 
to właściwie prowadziła walkę z caryzmem i 
z jej łona wyszłi wszyscy spiskowcy, którzy u- 
rządzałi zamachy na carów i urzędników, Par- 
tya ta byta zawsze pamtyą chłopską i opienała 
się na ludności bezrolmej į małorolmej, której, 
obiecywała ziemię, odebrana od panów. Bolsze- 
wicy zdystansowalj eserów, gdyż przyjęli ich 
program i oddali chłopom ziemię, czego im 
eserzy darować nie mogą, Są oni jek za car- 
skich czasów, pantyą konspiracyjną i urządza- 
ją od ozasu do czasu zamachy na komisarzy lu- 
dowych. Ponieważ komuniści za każdego zabij- 
tego komisarza mordują kilkuset przedstarwńi- 
cieli imteligemcyi, więc eserzy od pewnego cza- 
su dali pokój zamachom i prowadzą w dalszym 
ciągu potajemną agitacyę wśród chłopów, Bol- 
szewicy tępią ich z większą zmjadłością, niż 
dawni żandarmi carscy. 

Ami mieńszewicy, ami socyal-rewplucyoniści, 
ani internacyonaliści żadnych pism nie wyda- 
ją. Pod tym względem bolszawia jest o wiele 
konsekwentniejszą n,iż carska Rosya, która po- 
zwalała kierunkom opozycyjnym coś niecoś 
drukować. Bolszewiicy uważają prawo druko- 
wamjia czegokolwiek za swój wyłączny przy- 
wiłej, 

W Rosyi pozostało jeszcze bardzo wielu wy- 
zmiaiwców programów nie socyalistycznych, two- 
rzący na emigracyj kiłka ugrupowań, ale ci sę: 
tak rozbici i steroryzowami, że o łączeniu się w 
kółko lub partyę nią miejscu nikomu się nawet 
nie marzy. 


Ogniska kultury rolniczej, 


(Od naszego (C) korespondenta). 


Warszawa, 13 lipca. 


W r. 1918 kiedy rząd polski przejął na siebie | 


dobra państwowe i postanowił je rozparcelować 
suśród włościan, w łonie Centralnego Towarzy- 


Administracyę pozostawiła podkomisya w Tę" 
kach czeskich, Wszyscy, znienawidzeni przez 
ludność tak polską jak słowacką starostowie 1 
urzędnicy ozescy, importowani w ostatnich 
miesiącach z zewnątrz, pozostali na Swoich 
stanowiskach, jakkolwiek są na miejscu dawni 
wydaleni przez Czechów z posad urzędnicy, 
Słowacy, którzy gotowi są każdej chwili do ob- 
jęcia swych funkcyj spełnianych przez nich on- 
giś ku zadowoleniu całej ludności. Urzędnicy 
czescy, cieszący się zupełnem poparciem władz 
centralnych czeskich, kpią sobie jawnie z pod- 
komisyi, która nominalnie objęła rządy na te- 
trenie pleblscytowym 1 posuwają się nawet 
wprost do zaprzeczania podkomisyi prawa do 
wydawania im rozkazów, powołując się na roz- 
porządzenia, otrzymywane z Pragi i Bratysła- 
wy. 

Równocześnie prowadzą ci urzędnicy najbez- 
wzęlędniejszą agitacyę, wykorzystując na ten 
cel do ostateczności swe stanowiska, czem pod- 
komisya przypatruje się ze stoickim spokojem, 
rzucająć do kosza liczne skargi ludności i re- 
zydentów polskich. Ci rezydenci są jedyną zdo- 
byczą naszą w dziedzinie administracyi i zo- 
stali po długich targach wprowadzeni przez 
podkomisyę w urzędowanie przy starostwie cze- 
skiem w Starej Wsi na Spiszu i takichże staro- 
stwach w Trzcianie i Namiestowie na Orawie. 
Kompnetencyj rezydentów jednak ściśle nie u- 
stalono, nie dano im żadnej władzy wykonaw» 
czej, nawet nie dozwolono im na wnoszenie pro- 
testu z mocą zawieszającą przeciw zarządzemiom 
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| 
i polegał mia tem, że rząd odda na potrzeby pu- 


! stwa Rolniczego i Zarządu Centralnego Związku 
Kóełk Rolniczych powstał projekt utworzenia 
organizacyi ognisk kultury rolniczej. Projekt 


starostów, jak to n. p. zrobiono ną Górnym 
Sląsku. Rezydent polski, mający teoretyczne 
prawo kontroli wszystkich działów administra- 
cyi, którego oczywiście bez odpowiedniego per- 
sonalu wykonać nie może i prawo wnoszenia 
zażaleń do podkomisyi, napróżno miota się po- 
między władzami czeskimi, broniącemi mu kon- 
sekwentnie dostępu do wszystkiego, a podko- 
misya puszczająca mimo uszu tysiączne uza- 
sadnione zażalenia, jest figurą zasłaniającą fi- 
gowym listziem brutalny fakt pozostawienia 
całej admimistnacyi w iękach czeskich. Dodać 
jeszcze należy, że rezydentów tych wprowadzo- 
no bardzo późno, dopiero w maju w urzędowa- 
nie, a dotychczas, gdy plebiscyt ma się odbyć 
za miesiąc, nie ustalono im jeszcze ù nie wy: 
płacono poborów. 

Nietylko jednak pozostawiono administracyę 
czeską ma teremie plebiscytowym. ale dotych- 
czas nie rozstrzygnięto szeregu podstawowych 
kwestyi, bez których jasnego postawienia nie 
może być mowy o jakiemkolwiek funkcyono- 
waniu aparatu administracyjnego, A więc do- 
tychczas nie rozstrzygnięto sprawy aprowiza= 
cyl, stwarzając stan rzeczy, w którym ludność 
nie wie, kto ją ma wiłaściwie zaopatrywać w ży- 
wność, nie załatwiono sprawy Sądownictwa, 0- 
twierając władzom czeskim możność wywoże- 
nia naszych aresztowanych poza teren plebiscy- 
towy, gdzie funkcyonuje w Rużeomsergn I-sza 
instancya sądowa, nie załatwiono kwestyi po- 
bierania ceł, Skutki tych niejasności nie dały, 
na się czekać: starosta czeski w Namiestowie 
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bifczme w każdym powiecie od 2 do 3 odpowie- 
dnich folwaików. W filwarkach tych urządzone 
będą: zakłady doświadczalne, stałe i zimowe 
szkoly roinicze, ogrodnicze, mleczarskie i t d- 
muzea rolnicze, domy ludowe z czytelniami i 
bibliotekami itd. W ogniskach tych* powinny 
być urządzocwe zarodowe obory, stajnie, chlew- 
pie, kurniki, wzorowy folwark, wzorowe gospo- 
darstwo włościańskie, wzorowy sad, pasieka jtd. 
Przy ogniskach winny powstać wzorowe koo- 
poralywy przetwórcze i spożywcze itd. Charax- 
ter poszczególnych instytucyi, umieszczonych w 
danych ogniskach miał zależeć od lokalnych po- 
trzeb i warunków pracy. Gdy np. jedno czy dwu- 
letnie szkoły rolnicze rozmieszczone być winny, 
w stosunku jednej na parę powiatów, a szkoły 
gpecyalne ogrodnicze, mleczarskie, w stosunku 
jednej na wejewództwo, zakiady zas o oharak- 
terze ogólmiejszym, jak semimarya dla nauczy- 
cieli szkół rolniczych w ilości kilku ma cały. 
kraj. Szkoły zimowe winny znajdować się W 
każdym powiecie. To samo dotyczy zakładów 
doświadczalnych. Stacye doświadczalne o cha- 
rakterze więcej naukowym winny być zakłada- 
me na głównych typach gleb naszego kraju. Za- 
kłady zaś o charakterze praktycznym, tak zwa- 
ne pola doświadczalne, mleczarskie, torfowe, 
chmielarskie, tytoniowe winny być sporadycz- 
nie rozmieszczone zależnie od ogółnych potrzeb 
krajowych i lokalnych warumików przyrodni- | 
czych. 

W myśl projektodawców muzea urządzone w 
ogniskach winny być przeglądem stosunków 
przyrodniczych i gospodarczych danej okolicy 
służąc za materyał dla wszelkiego rodzaju po- 
gadamek i kursów. Domy ludowe winny skupiać ; 
rolników: najbliższej okolicy, dając im pożytecz- Ý 
ny pokarm duchowy i rozrywkę. W domach, 
tych mają odbywać się wszelkie zebrania, mają- 
ce na celu podniesienie rolnictwa. 

Ogniska na swoich wzorowych folwarkach 
winny w myśl inicyatorów hodować rośliny rol- 
micze i ogrodnicze najbardziej odpowiednie w 
miejscowych warunkach, Te same cele będzie 
miała na względzie obora, stajnia. itd. 

Wyprodukowane czy rozmnoćons odmiany ro- 
ślin, wyhodowame rasy inwentarza Ogniska bẹ- 
dą rozpowszechniać wśród mniejszych rolników 
ma warunkach jak najprzystępniejszych. Tym 
sposobem nauka teoretyczna, szerzona wśród 
samodzielnych rolników, wspomaąganą będzie 
realną pomocą w naturze. Gospodarstwo w O- 
gniskach zarówno folwarczne jakoteż w gospo- 
darstwie wiościańskiem winno być rzeczywiście 
wzorem techniki rolniczej i organizacyi gospo- 
darstwa i tym sposobem wpływać na podnie- 
sienie rolnictwa w danej okolicy, Wzorowe go- 
spodarstwa włościańskie winny być oddawame 
synom gospodarzy małorolnych, którzy ukoń- 
czyli szkoły rolnicze już to wi formie rent wło- 
ściańskich, już to w długoletnią, dzierżawę lub 
też na własność, za spłatą długoterminową. W 
każdym jednak wypadku gospodarstwa pozo- 
stawać będą pod opieką i kontrolą fachową O- 
gniska i będą obowiązane wykazywać swoją 


konfiskował żywność, przywożoną przez lud- 
ność Orawską z Polski, żandarmerya czeska po- 
rywała i wywoziła poza teren plebiscytowy je- 
dnego po drugim z naszych działaczy, a urzę- 
dująca ciągle wewnątrz kraju straż skarbowa 
czeska pobiera najspokojniej a bezprawnie o- 
płaty celine, przekazująg je do władz central- 
nych czeskich. W działach administracyi, gdzie 
to nie jest tak groźne, zrobiono nam pewne po- 
zome ustępstwa, n. p, pozwoliła podkomisya na! 
wprowadzenie polskich urzędników  poczto- 
wych do głównych poczt. Zarządzenie to jednak 
skutecznie paraliżuje fakt, że telefonistom cze- 
skim, którzy obsługuję, gęstą sieć telefoniczną 
połową, zbudowaną przez Czechów na terenie 
wyłącznie dla celów agitacyjnych, pozwolono 
nosić broń, rzekomo dla obrony przed napa- 
dami i pozostawiono ich w ilości niczem nie 
dającej się usprawiedtiwić (w jednej wsi po 4 
telefonistów!). 

Najgorzej przedstawia się sprawa żandarme- 
ryi. żandarmi polowi czescy i straż pograniczna 
czeską została wprawdzie usunięta z niektó- 
rych miejscowości pogranicza, gdzie wpro- 
wadzono na ich miejsce straż pograniczną 
(oczywiście w czeskich mundurach!) złożoną 2 
ludzi miejscowych, pełniących doskonałe swą 
służbę, ale wewnątrz kraju i większości punk- 
tów pogranicza żandarmeryę pozostawiono, 
Kto wie, czem był żandarm czeski na Orawie 
i Spiszu przed plebiscytem, kto wie, czem jest 
on do dziś na Słowaczyźnie, nie mówiąc już o 
Śląsku Cieszyńskim, zdaję sobie sprawę z tego, 


| 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


dochodowość na podstawie ścisłej rachunko- 
wości, a również będą obowiązanc przyjmować 
z okolic praktykantów, którzy już ukończyli 
szkoły rolnicze. 

Po względem orgamizacyjnym Ogniska mają 
być instytucyami publicznemi utrzymywanemi 
z funduszów instytucyi społecznych, komunal- 
nych i rządu. Organem opiekuńczym i nadzor- 
czym Ogniska będą kuratorya, składające się z 
delegatów towarzystw rolniczych, sejmików, 
przedstaw icieli Ministerstwa Rolnictwa itd. Ku- 
ratorya wyłamiają z siebie zarząd jako organ 
stale funkcyonujący. Takie Instytucye jak szko- 
ły, zakłady doświadczalne i wszelakie kursy 
winny być subwencyonowane przez Minister- 
stwo Rolnictwa. Niezależnie od dochodów z fol- 
warku Ogniska winny otrzymywać subwencye 
od miejscowych towarzystw rolniczych i sej- 
mików. 

Jak dotąd pawistały już następujące Ogniska: 
w Opatowcu powiecie na folwarku zakupionym 
ma tem cel przez płockie towarzystwo rolnicze, 
w Zamiborzycach pod Lublinem, Sadkowie pod 
Radomiem, Sielcu pod Pińczowem, Hebdowie w 
Miechowskiiem į Starym Brześciu pod Włoc- 
tawkiem. t 

W Ogniskach tych uruchamiane są przede- 


: wszystkiem zakłady doświadczaime oraz prze- 


` 
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widuje się otworzenie z nadchodzącą zimą zi- 
mowych kursów rolniczych dla przychodzącej 
młodzieży włościańskiej. Nadto zaprowadzą się 
wszędzie produkcyę nasion, zakłada szkółki o- 
wocowe, tworzy punkty kopulacyjne dla inwen- 
tarza dochodowego i pociggowego itd. W maj- 
bliższej przyszłości będą utworzode wzorowe go- 
} spodarstwa włościańskie. Jednem słowem „O- 
guiska“ mają grać w całej Połsta włościańskiej 
tą rolę, którą, grały dawniej wzarowe gospodar- 


Sytuacya papierowa. 
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stwa prywatne z tem zastrzeżeniem, że nie będą 
zależne od dobrej woli i nastrojów irdywidual- 
nych osób prywatnych. Dla podniesienia rol- 
iii Ogmiska niezawodnie mogą zdziałać 
wiele 


Gospodarstwowbyłych majoraskich 
majątkach. 


Warszawa, 13 lipca. 

Właściciele dawnych majoratów przeważnie 
nie gospodarowali sami, lecz wypuszczali swoje 
majątki w dzierżawę długoterminową ziemia- 
nom miejscowym. To też pod względem techni- 
cznym gospodarstwo w tych majątkach było 
postawione bardzo dobrze często nawet wzorowo 

Z objęciem majoratów przez Ministerstwo Rol- 
nictiwa zaczęły się tam dziąć rzeczy dziwaczne. 
Wszystkim dziierżawcom wymówiono dzierżawy 
od.15 lutego br. wobec czego wielu dzierżawców 
jeszcze jesienią zaczęło likwidować gospodar- 
siwa. Po 15 lutego po długich pertraktacyach 
umowy dyzierżawne zostały przedłużone, ale po 
jakimś czagie Ministerstwo odmówiło zatwier- 
dzenia kontraktów. Znowu zaczęły się rakowa- 
nia i makomiec dzierżawcom oddamo folwarki, 
ale wiszystko to odbiło się na zagospodarowa- 
niu folwarków  przedstawiających obecnie 
ruinę. 

O ile się zdaje, Ministerstwo ma zamiar od- 
dać majorackie majątki w dzierżawę chłopom 
ale ci brać się na seryo do uprawy większych 
terenów nie są w stanie, ponieważ nie mają do- 
statecznej ilości inwentarza, W rezultacie ma- 
joraity, które dostarczały na rynek mnóstwa 
wszelkich produktów dziś nie grają pod tym 
względem prawie żadnej roli i większa część ią 
pól leży odłogiem. 


Stagnacya na rynku papierowym. — Zniżka cen. — Paskarze papierowi 


wyciągają zapasy. 


Kraków, 14 fipca. 


(stm.) Ogólna stagnacya na targach handlo- 
wychwych udzieliła się w pewnej mierze także 
papierowi wszelkiego rodzaju. To określenie 
sytuacyi nie rozciąga się oczywiście na papier 
rotacyjny, którego brak jest — jaki był — tak 
wielki, że żadna stagnacya nie zmieni sytuacyi 
„rotacyjmej" ani w tę, ani w tę stronę. 

Ceny papierów wszelkiego rodzaju nie poszły 
w górę, raczej przeciwnie, poniaważ wszyscy 
spekulują teraz ma zniżkę. Aczkolwiek niby, za- 
sadniczo ceny papieru nie spadły, to jedak na 
rynku można spotkać się z licznemi, znacznie 
niższemi ofertami, szczególnie w hamdlu paskar 
skim. Są to przeważnie oferty tzw. „AMgsver- 
kaeufer* — sprzedających ze strachu, aby ceny 
jeszcze niżej nie spadły tych paskarzy, którzy 
dotąd gromadzili zapasy dla podbicia cen i te- 


żę o przeprowadzeniu EEE EL EET pleblscy- 
tu w obecności choćby uiewielu żandarmów nie 
ma mowy. żandarmi ci 5ą ostoją terroru, szpie- 
gostwa | agitacyi czeskiej, którą prow adzę bez 
żadnego skrupułu, przybijając afisze propa- 
gandowe czeskie (Jaworzyna), jawnie w pełnym 
wynsztunku kręcąc się pomiędzy ludnością i na- 
mawiając ją do aktów wrogich nam, n. p. osta- 
tot do wstrzymywamia Się od wyjazdu na wy- 
cieczki po Polsce pod groźbą aresztu (Stara 
Wieś), tą samą groźbą uniemożliwiając zaba- 
wy I zebrania polskie (Jaworzyna), 

Dokoła każdego żandarma skupia się bojów- 
ka czeska, złożona ze Stale pijanych i przeku- 
Pionych jednostek miejscowych często motory- 
cznych bandytów, oraz drabów importowanych 
z Czech, pojówkom tym udzielają oni wszelkiej 
pomocy, broni t t. d., o ile nie biorą w nich sa- 
mi udziału w cywilnem przebraniu, co zostało 
stwierdzone w szeregu wypadków (Kacwin, 
Trzciana i t. d). żandarmi ci mają na sumie- 
niu mnóstwo gwałtów, ciężkiego pobicia na- 
szych ludzi (świeżo zamordowanie prof. Wi- 
śmierskiego), bezprawnych aresztowań, osta- 
tnio zaś wsławili się fikcyjnymi zamachami na 
siebis samych zapomocą granatów ręcznych, 
strzelania i t. d., co przez miejscowych świad- | 
ków (n. p. we wsi Podwilk na Orawie) protoko- ! 
larnie stwierdzono. Zamachy te miały na celu 
przekonamie podkomisyi, że spokój zostanie o- 
siągnięty jedynie przez wzmoenienie jeszcze 
czeskiej żandarmeryi. (C. d. n.): 

n 


Czeskie trudności 
produkcył krajowej. 


| Ostra 


importu. 


Powiększenie 


maz już trochę ze swych lichwiarskich zysków 
stracili. Wobec tego na targu wewmętrzmym u- 
kazało się sporo papieru „puskarskiego"* wszel- 
kich gatunków, szczególnie w Warszawie. Re- 
zultat jest ten, że teraz jest dużo łatwiej o pa- 
pier, niż p. przed miesiącem. 

Z drugiej strony jednak normalny handel pa- 
pierem jest utrudniony z powodu mnożących się 
trudności transportowych ze względu na ogra- 
niczenia w ruchu kolejawym. Najbardziej cier- 
pi import papieru wskutek trudności, żakie 
nam stwarzają Czesi w Boguminie i Morawskiej 
wie. Import ten po staremu idzie przewa- 
mie z Niemieckiej Austryj i Niemiec. W pierw- 
szej jest papier znacznie droższy wewnątrz, ale 
dla nas tańszy, ponieważ nasza waluta stoi 
mniejwięcej na równi z niem. austryacką, W 
Niemczech papier jest znacznie tańszy na marki 
niemieckie, ale różnica walutowa | pomiędzy TAr 
szą marką a niemiecką jest tak znaczna, ża rô- 
żmicę ceny zupełnie niweluje. Słowem — papier 
importowany, skądkolwick go brać, jest zawsze 
dla nas drogi, zwłaszcza, gdy uwzględnimy cło. 

Wobec tego tembardziej pocieszający jest fakt 
ze produkcya, krajowa papieru teraz znacznie się 
wzmogła. Mogło się to stać dzięki temu, że je- 
dyna w Polsce włocławska fabryka, celulozy wy- 
rabia teraz tego półłabrykatu dla produkcyi 
papieru dwa razy więcej niż poprzednie. To też 
można przewidywać, że sytuacyą na naszym 
rynku papierowym za jakiś czas jeszcze się 
poprawi. 


Osłoszenie licytacyi. 


Dnia 16 lipca b. r. o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w wozowni firmy H. Mendelsohn przy 
ulicy Kazimie za Wielkiego za Parkiem krakow- 
skim dozwolona rezołucyą Magistratu z dnia 8-go 
lipca 1920, L. 10443, licytacya 1147 sztuk nowych 
skrzyń do do pakowania smarów. 


Ziemianie! 


Zgłaszajcie wszystkie ofiary na 
rzecz Wojska Polskiego, jakoto: ko- 
nie, siodła, odzież, płótna, broń, na- 


| boje karabinowe i t. p. do 
| Zjednoczenia Ziemian 


w Krakowie, Krupnicza 9. 1801 
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Kolej elektryczna „Kraków— Wieliczka”. 


W związku z opublikowanym już przez 
nas projektem budowy kolej elektrycznej 
Kmakóww—Wieliczka, podajemy następu- 
jące nader ciekawe szczegóły: 

Kraków, 14 lipca. 

(stm) Kraków otoczył dawny rząd auskryacki 
nieprzerwanym pierścieniem fortów i utrudnił 
nadto jego rozwój zakazem budowy w obrębie 
szeroko rozłożonej twierdzy krakowskiej. Ście- 
*niony tym żelaznym pancerzem, nie mógł Kra 
ków rozwinać się tak, jak inne miasta, nie mógł 
stworzyć dalszej strefy zaludnienia i był ska- 
zany na zabudowanie się na szczupłym terenje, 
na którym budowa domów była dozwolona, nie 
mógł nią cele mieszkaniowe wyzyskiać rzadko 
pięknej i zdrowej okolicy Krakowa. 

Nawet jednak i to ograniczone terytoryum, 
wn którem budowa domów była możliwą, nie 
mogło faktycznie się rozwinąć z powodu braku 
komumjkacyi. W innych miastach pierwszem 
zadaniem gospodarczej polityki miejskiej było 
przeprowadzenie linii tramwajowej do najdal- 
szych punktów miasta. Żbliżając w ten sposób 
peryferye do centrum, umożliwiono budowę do- 
mów i odciążomo śródmieścia. Kraków postę- 
pował inaczej. Linie tramwajowe budowano 
przeważnie tam, gdzie gęste zaludmienie zape- 
wniało z góry rentowność, 

Z uznaniem więc powitać należy pierwszą 
liuję tramwajową, sięgającą znacznie poza ro- 
gatki Krakowa, bo łączącą Kraków z Wieliicz- 
ką. Linia ta, przecinająca szereg wsi, otworzy 
le miejscow oścj dla nicejskiego ruchu budowla- 
nego, Grunta te, właśnie z powodu bnalku ko- 
munikacyj, są dotychczas gruntami rolnymi, Ss% 
zi tem stosunkowo tanie j na budowę osad pod. 
miejskich woale się dotąd nie nadawały, Poza 


JEDYNE W - JEDYNE W POLSCE | [ała nie 


koncesyonowane 


Biuro Detektywiczno-Informacyjno- 


Wywiadowcze 
Kraków, ulica Długa 16. 


Załatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupulałnie 
i dyskretnie. 


PANOWIE LERARZE 


których interesuje 


ORGANOTERAPJA 


zechcą nadesłać swoje adresy do 
Warszawskiego Towarzystwa Akcyjnego Handlu 
Towarami Aptecznymi dawniej: „Zjednoczeni Apte- 
karze“ i 


Ludwik SPIESS ; i Syn 


1814 Warszawa, Daniłowiczowska 16 
Kraków | 


„MATURA” 


Grodzka 32 Il. . 

Sekretaryat czynny od godz. 9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachow y` przyjmuje od godz. 12—1 w południe, 
Wpisy na nowa kursa maturyczne, 1-roczna i 2-le- 
tnie, gimnazyalne, realne, seminaryalne, kursa wy- 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 
bowanych przyjmuje się do 4 lipca b.r. 
Dla niezamożnych i P. T, Wojskowych i Inwalidów znaczne 
zniżki i ulgi w spłatach. 1694 

Kursa wakacyjne rapatytoryjna do terminu jesiennego b. r. 

w najbliższych dniach. Pożądana są najszybsze zgłoszenie. 
Informacye i prospekta bezpłatnie. 


a. BE 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 
Św. Bonawentury b. w. Sroda 
Wschód słońca: 3'42. 14 
Zachód słońca: 7'27. z 
Lipca 


Długość dnia: 15'51, 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Środa: „Halka“, 


Czwartek: „Księżniczka Czerdasza*, 
TEATR „BAGATELA* 
Środa: „Oficer gwardyi 


Czwartek: „Oficer gwardyi*, 


TEATR POWSZECHNY 
Sroda: „Szalony pomysł, 
Czwartek: „Bęben”. 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
“roda: „Generał huzarów“, 
Czwartek: „Wesoła wdówka”. 


— 0 — 


cjastem mogli bowiem w Krakowie dotąd mie- | 
szkać jedynie ludzie zamożni, mający do dys- 
pozycyi konie lub samochody. Ludzie niezamo- 
ári z dobrodziejstwa tego zrezygnować musieli, 


f dlewski od Związku Podola: 


i 


| 
| 
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Przewodniczący Ka. Biskup Go- 
Adam Sobański, 
Hieronimowa Sobańska od Związku Wołynia; 
į Stanisław Czacki, Leszek Poniński-Walewski 
od Związku Kijowszczyzny; Antoni Czerwiński, 
Franciszek Kotowicz od Związku Polud-Wsch. 
Czerw. Krzyża; Celestyna Gutowska, Anna Pasz- 
kowska cd Sekcyi Wałki z anarchia: Stanisław 


Skład rady: 


nie mogąc pieszo odbywać codziennie miłowych | Boniecki, Kazimierzowa Jaroszynska od Zarza- 


spacerów, 

Skutki wojny pogorszyły jeszcze sytuacyę. 
Biak mieszkań jest katastrofalny, ceny parcel 
xziagnęły wprost fantastyczną wysokość, a za 
cdstąpienie skromnego mieszkania płaci się 
kwoty, za które przed wojną można było wy- 
Łudować ładną kamienicę. Nowa linia tram- 
wajowa choć częściowo złemu zaradzi, Otwiera 
oną bowiem setkj morgów dla ruchu budowla- 
nego, a łatwość komunikacyi umożliwi szero- 
kim kołom mieszkanie w zdrowej i pięknej o- 
kolicy. 

Jeżeli się zważy że grunt pod budowę domów, 
daleko poza peryferyami Krakowa, jest stosun- 
kowo tani, jeżeli się dalej zważy, że rządowy 
fuadusz mieszkamiowy wydatmie ułatwia u- 
dzieleniem pożyczek do 90 procent kosztów, 
budowę domów, to mamy niepłonną nadzieję, 
że projektowama linia tramwajowa zainaugu- 
ruje nową erę mieszkaniową — to jest przej- 
ście z dawnego systemu domów koszarowych 
do angielskiego systemu miast ogrodowych. 

W końcu na jedno jeszcze chcielibyśmy zwró 
cić uwagę. 

W środki żywności zaopatruje się Kraków z 
navury naeczy z najbliżej położonych wsi, t. j. 
z powiatu podgórskiego i wiełickjego, Udogo- 
dzjemie i potanienie środków  tmansportowych 
winno wpłymąć nia podaż, a tem samem i na 
obniżenie cen nabiału, mieka, mięsa, jarzyn i 
t. p. artykułów spożywczych w Krakowie, 


sa | Polska nie zrzeknie cię Gómogo Slasha. 


(k) „Frankiurter Ztę.* donosi ze Spaa pod 
datą. 8 bm.: Członek polskiej delegacyi oświad- 
czył pazedistawicielowi agencyri Hawasa, co na- 
stępuje: Niemcy starają się przekonać Xoali- 
cyę, iż tylko w takim razie będa mogły zapła- | 
cić odszkodowanie wojenne, jeżeli otrzymają 
Górny Śląsk. Wszelako Polska za żadną cenę 
nie opuści swojej ludności na Górnym Śląsku. 
Polska bromi. pnzed: bolszewizmem nietylko swo- 
ich granic, lecz także całej Europy- Lloyd Ge- 
onge zawiezwał na konferencyę Reginalda Towe- j 
ra, wysokiego komisarza w Gdańsku į Hakinga | 
ażeby zasięgnąć od nich bliższych informacyi. 
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Pomoc uchodźcom z Rusi. 


Zarząd cywilny ziem Wołynia i frontu podol- 
skiego komunikuje: 

Ukonstytuowamy przez Komisarza, Niaczelne- 
go Zjem Wołynia i frontu podolskiego p. Min- 
kiewiicza. Wydział Pomocy Uchodźcom z Kre- 
sów Połudiniowo-Wschodnich powołał do życia 
Radę, która wraz z Wydziałem podjęła już ener- 
giczna akcyę pomocy. Zaczęły też wpływać da 
kasy ofiary: J. E. Nuncyusz Papieski Monsjgmo- 
re Ratti złożył 1000 lirów; J. E. Kg. Biskup Go- 
dlewski 2000: marek polskich, Południowo- 
wschodni okręg Czerwonego Krzyża 25.000 ma- 
rek polskich i komplet paltotów dla młodzieży. 
szkolnej. 

Wobec doniosłości podjętej akcyi  ratunko- 
wej całe społeczeństwo miewgtpiliwie weźmie ży- 
wy udział w udzieleniu pomocy uchodźcom. 


du C. Z Wot i Fr 
ski, dr Makowski. 

Uchodźcy z Kresów Południowo-Wschodmich, 
potrzebujący pracy, winni sie zgłaszać do Wy- 
działu Fomocy Uchodźcom przy Komnisaryacie 
Naczelnym Ziem Wołynia i frontu Podolskiego 
(Hotel Bruelowski) Nr. pokoju 36, od godziny 
10 do £-giej. 


Międzynarodowa konferencja portowa, 


(k) Dnia 7 bm. odbyła się we francuskiem rui- 
nisterstwie robót publicznych konferencya mię- 
dzynawodowa zarządów poczt. Wszystkie pań- 
stwa Europy przysłały swoich przedstawicieli. 
Ustamowiono trzy komisye, które się zajmą re- 
orgamizacyg połączeń pocztowych, telefonicz- 
nych i telegraficznych oraz sprawą międzyna- 
rodowiej służby radiotelegraficznej. 


EE 


Anglia robi oszczędności 


(k) W angielskiej Izbie Lordów przyjęto świe- 
żo wniosek lorda Milidletona, ażeby zredu- 
kować wydatki i wyzmaczyć specyalna komi- 
sye. która rozwiiąże departamety utworzone dla 
celów wojmy. Wniosek przeszedł większością 2 
głosów. Już samo głosowanie trzeba uważać za 
porażkę rządu. gdyż kanclerz-lord zapewnił, iż 
poczyni się wszelkie możliwe os/czędności. Pomi 
mo to niema obawy, by to „votum nieufności" 
pociągnęło za sobą jakiekolwiek konsekwencye 
polityczne. 


Pod. Mec. Feliks Krzyżanow= 


— © — 


Protest przeddw wysokiemu opodatkowaniu 


teatru „Bagatela“. 


Na podstawie zarządzonego przez Magistrai 
krakowski podwyższenia opłat od widowisk, na- 
, łożomo ma teratr „Bagatela“ 25% podatku od 
dochodu brutto na rzecz funduszów gminnych. 
Zarządzenie to wymierzone przeciw nrywatnej 
scenie, spełnitającej w nader trudnych obecnych 
warunkach misyę artystyczną. podcina w nie- 
słychany sposób jej egzystencyę. a przedewszy- 
stkiiem ROdzi w szerokie rzesze pracujące w 
niej tak persomalu artystycznego jak i techni- 
dznego. Zaznaczyć należy, że teatr ten, który po- 
wstał z prywatnej inicyatywy nie korzysta z 
tych wszystkich udogodnień, jakiemi rozporza- 
dzajai teatry miejskie, w postaci bezpłatnego lo- 
kału i śmiesznie niskiej ceny za światło. Roz- 
porządzenie magistratu zagraża bytowi teatru, 
a tem samem wszystkich jego pracowników, 
którzy wskutek zamknięcia teatru pozostaliby 
na bruku, i byliby zmuszeni zwrócić się do Za- 
rządu Głównego Zwięzku artystów scen polskich 
w Warszawie, celem zamządzenia generalnego 
strajku aktorów krakowskich, protestujacego 
przeciwko nimiejszej uchwale. Wobec powyż- 
szego faktu, Filia Związku artystów scen pols- 
kich przy teatrze „Bapatela“ założyła, energicz- 
ny protest przeciw równaniu wyżej wymienio- 
nego teatru z przedsiębiorstwami lukratywn=mi 
jak kabarety, kina, cyrki, przedstawienia ope- 
netkowe itd, W związku z tą sprawa wyjechali 
do Warszawy osobiście interweniować w min- 
spraw wewnętrznych i min. kultury i sztuki 
dyrektor „Bagateli' red. Dąbrowski į przedsta- 
rw tdbefireil zarzgdu filii Związku artystów scen mol. 
skich p. Stanisław Czamelski. 


Kraków staje do apelu! 


Krakowski Komitet Obrony Państwa, 


Wczoraj w sali kasyna odbyło się pierwsze | 


działów sekcyi: zebranie plenarne rady sztuki 
o godz, 4 popołudniu, ul. Wolska 4, 
zebranie wydziału agitacyjnego o godz. 6 w 


posiedzenie sekcyi propagandy krakowskiego | kasynie oficerskiem, 


K. O. P. pod przewodnictwem pos, Wł. Tetma- 
jera. Referat o zasadach orgamizacyi wydziału 
organizacyjnego wygłosił prof. Sikora, Propo- 
nuje on w nich wybranie specyalnych kiero- 
wników akcyi w miastach į na wsi. Nad refe- 
ratem rozwinęła się dyskusya, po której zapro- 
ponowany regulamin sekcyi przyjęto z tem, że 
ewentualne poprawki i uzupełnienia uskuteczni 
wybrana komisya. 

Po przyjęciu regulaminu ustanowiono w dro- ! 
dze wyborów następujących kierowników wy- 
działu agitacyjnego: kierownik główny Witold ; 
Ostrowski, kierownik komisyj dla miast pos 
Bobrowski, dla wsi inż. Rączkowski. Po w ybo- | 
rach ks. dw Korzonkiewicz zawiadomił zebra- 
nie, że ks. biskup Sapieha wyda list do gachu- 
wieństw a, wzywający je do akeyi. 

Julro odbędą się wastępające posiedzenia my- 


zebranie wydziału kobiet o godz. 7 wieczo- 
rem w sali kasyna oficerskiego, 

posiedzenie wiydziadu sekcyi prasowej o 
8 wieczorem. 

Również w sali kasyna o godz. 5 po południu 
obraddowiała sekcya pomocy dla żołnierza pad 
przewodnictwem W. Wodzinowskiego. Uchwa- 
lono podział sekcyi na następujące wydziały: 

wydział gospodarczy, wydział opieki nad cho- 
rym żołnierzem — Czerwony Krzyż. wydział o- 
pieki nad zdrowym żołnierzem -- Bialy Krzyż. 

Wszystkie wydziały ukonstytuowały się i 
rozpoczęły pracę. Sekcya organizacyjno-zńcią- 
Sowa odhyła w ciągu dnia wczorajszego dwa 
posiedzenia. 

We czwartek odbędzie sie 
tetu wykonawczego. 


e. 


posiedzenie kami- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Numer 191 
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w miejscu zamieszkania, względnie w Krako- 
wie, gdzie powstanie oddział studencki, a jeżeli 
nie zostaną do wojska przyjęci, winni się zgło- 
sić bezwarunkowo do służby. pomocniczej w 
Krakowie, 

Bliższych wyjaśnień udziela się w gmachu 


Er armią 
iwwalidzi do broni! 
Koledzy inwalidzi! 

Ojczyzna, d!a której przelaliśmy tyle krwi, 
ponosząc dla niej kalectwo i tracąc, co mieliś* 
my najdroższego, napotkała u wrót Swej Wol- 
mości na wrogów, którzy rzucają się na nas, 
chcąc nas na nowo zamienić w miewolników, 
głosząc hasła woiności i równocześnie nahajkę 
kozaczą tizymając w dłoni. Nieprzyjaciel ten 
całą swoją potęgę rzucił na nasze ziemie, 

Dziś, kiedy na wezwanie Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego staje cały Naród: do obrony 
zagrożonych granic, my inwalidzi nie możemy 
pozostać obojętnymi, 

Jak długo wrogowie na nas czyhają, nasza 
sola nieskończona. Pamiętajmy, że byt nasz 
jest ściśie z bytem Ojczyzny związany. Tylko 
Połska potężna, silna i prawdziwie niepodiegła 
może nam inwalidom, wdowom i Sierotom po 
poległych dać należytą opiekę i uposażenie. 

Nie wolno nikomu usuwać się od pomocy za- 
grożoneęj Ojczyźnie i dlatego także i my imwali- 
dzi musimy stanąć w szeregu, Mamy duże do- 
świadczenie wojenne i dłatego jawmy się jak 
najliczniej czyto formując jako ochotnicy „Puł- 
ki inwalidzkie“, czyto wstępując do straży bez- 
pieczeństwa. Silni i zdrowi obywatele niech idą 
na front, a nie kryją się w strażach bezpieczeń- 
stwa, lhwalidzi dadzą sobie radę z bandytami 
i paskarzami, potrafią obronić rodziny żołnie- 
rzy przed lichwą i bandytyzmem paskarzy, — 
Wdowy i sieroty po poległych niech wstępują 
do Legii ochotniczej, do Czerwonego i Białego 
Krzyża. 

Odeprzemy rzucaną nam przez warchołów po- 
twarz, że jesteśmy inwaHdami państw zabor- 
czych, a mie inwalidami polskimi. Odeprzyjmy 
czynem tę potwarz. 

W tej sprawie odbędzie się w najbliższą nie- 
dzielę wiec inwalidów, wdów i sierót po pole- 
głych powiatu krakowskiego. Niechaj nikogo 
z Was tam nie zabraknie! 

Koła inwalidzkie wt Małopolsce wzywamy do 
wszczęcia podobnej akcyi, Zarząd główny w 
Warszawie został o akcyi naszej powiadomiony. 
„Inwalidzi! Brońmy, zagrożonej Ojczyzny! — 
Stańmy przy ukochanym Naczelniku Józefie 
Piłsudskim! Niech żyje Niepodległa Polska Lu- 
Jowa! Niech żyje ukochany Naczelnik Józef 
Piłsudski! Niech żyją inwalidzi! Cześć, 

Za zarząd powiatowego Koła inwalidów wo- 
jenmych Rzeczypospolitej Polskiej w Krakowie: 
Jan Widliński, przewodniczący, W. Tekely, Se- 
gretarz. Dr Stanisław Prostak, St. Olszewski, 
Bodnarowski Nicefor, Kozubek Wiktor, Wileza- 
rowski Amtoni, Banderowski, Babraj Jan, Li- 
sowski, Kwiatek Maksymilian. 

Giusa b. Legionistów odrębną 
formacyą. 


Wódz armii ochotniczej, generał broni Haller, 
wydał rozkaz Stowarzyszeniu byłych legioni- 
stów, do sformowania grupy złożonej z byłych 
legionistów. Rozkazem tegoż wodza komendę 
aad grupą obejmuje major Zygmunt Rolecki. 

Wzywa się wszystkich byłych legionistów do 
natychmiastowego zgłoszenia się w tymczaso- 
wem biurze informacyjnem w Krakowie, ulica 
Sławkowska 3, hotel Saski, u skarbnika stowa- 
rzyszenia J. Walenty. 


Uczniowie krakowscy wstępują 
do armii. 

Młodzież krakowskich szkół średnich zebra- 
na dnia 12 lipca b. r. na ogólnym wiecu, u- 
chwaliła następującą rezolucyę: 

1) W myśl odezwy, Naczelnika Państwa mło 
dzież wyższych klas szkół średnich oddaje się 
do natychmiastowego rozporządzenia Rady 
Obrony Państwa; 

2) Uznani za niezdolnych do służby frontowej 
przez komisyę poborową mają wstąpić do woj- 
skowej pomocniczej służby lokalnej; 

3) Uczniowie, którzy by nie zastosowali się 
do powyższej uchwały, podpadają sądowi kole- 
żańskiemu, na mocy którego zostaną z grona 
koleżańskiego wykluczeni; 

4) Rezolucya powyższa dotyczy wszyystkich 
uczniów zapisanych na rok szkolny 1920—21 do 
klas wyższych krakowskich szkół średmich; 

5( Włedzom szkolnym wyrażamy zupełne za- 
ufanie i liczymy na to, że popierając naszą go- 
towość, zamkną masowo wyższe klasy aż do po- 
wiotu ochotników z wojska, a wyłamywującym 
Się z pod solidarności koleżeńskiej nie pozwolą 
korzystać z nauki, 

W szczególności wiec dał następujące dyrek- 
tywy ochotnikom: studenci, mieszkający obe- 
cnie na prowincyi raogą się zgłosić do wojska 


Vila, między godz. 9—1 i 3—6 po południu. 
Apel krakowskiej izraelickiej gminy 
wyznaniowej. 

izraelicka gmina wyznaniowa w Krakowie 
ogłosiła następujące dwie odezwy: 

Ojczyzna w. potrzebie! Jak jaskrawa błyska- 
wica apel Naczelnika Państwa oświetlił powa- 
żne położenie Polski. Od wschodu zbliżają się 
mnogie hordy nieprzyjacielskie, aby, jak ongiś 
Mongolowie i Tatarzy, zdeptać i zniszczyć na- 
szą wielowiekową kulturę i aby zdławić naszą 
co dopiero odrodzoną Ojczyznę. Młoda nasza ar- 
mia w bohaterskich wysiłkach wstrzymuje 
wroga, ale tylko rychłe i wydatne wzmocnie- 
nie szeregów naszych dzielnych obrońców może 
położyć tamę dalszemu pochodowi najeźdźców. 

To też, gdy zewsząd spieszą z zapałem ocho- 
tnicy, na ratunek zagrożonej Ojczyzny, nie mo- 
że i nie powinno między nimi brakować i ży- 
dów, którzy zawsze spełniali uczciwie i gorli- 
wie swe obowiązki obywatelskie, Niechaj zdolni 
do noszenia broni pospieszą na front, niechaj 
ci, którzy nie mogą służyć ojczyźnie z bronią 
w ręku, ofiarują Jej swe usługi w pracy pomo- 
cniczej dla armii. 

Pamiętajcie, że tu chodzi o wspólną 
naszą Ojczyznę i bądźcie przekonani, że łączna 
dla Niej praca i równa ofiarność zapewnić nam 
musi w przyszłości szczęśliwy byt we wielkiej, 
swobodmej i szczęśliwej Polsce. 

* . L=) 


Izraelicka gmina wyznaniowa wydała również 
odezwę, wzywając do oddawania wszelkiej bro- 
ni na rzecz armii polskiej, 
izba budowniczych wzywa wszystkich 

członków. 


Izba budowniczych wzywa wszystkich człon- 
ków tak miejscowych jak i zamiejscowych na 
wiec techników w sprawie obrony, Ojczyzny we 
czwartek 15 b. m. o godz. 7 wiecz. do Towarzy- 
stwa technicznego, Straszewskiego 28, 3 


Wiec techników w sprawie odezwy 
Naczelnika Państwa. 


Krakowskie Towarzystwo techniczne zwołuje 
na czwartek dn. 15 lipca o godz, 7 wieczór do 
sali Towarzystwa technicznego, ul, Straszew- 
skiego 28, ogólny wiec techników w; sprawie 
wprowadzenia w czyn żądań zawartych w ode- 
zwie Naczelnika Państwa do Narodu i wzywa 
wszystkich kolegów techników do niezawodne- 
go stawienia się. 

Wezwanie powyższe odnosi się do całego o- 
gółu techników z okręgu D. O. G., Kraków, tak 
wolno pracujących, jak zajętych w służbie pań- 
stwowej, autonomicznej i prywatnej. 

— 0 — 

REDAKCYA „NOWEGO DZIENNIKA" W KRA 
KOWIE rozesłała komunikat, iż solidaryzuje 
się z uchwałą Syndykatu dziennikarzy krako- 
wskich z dnia 10 b, m. w sprawie oddamia się 
do dyspozycyi D. O. G. krakowskiego, 

==——— 0 

TELEGRAM PREZYDYUM M, ERAKOWA NA 
RĘCE AMBASDORA FRANCYL Ekscelencya Pan 
Ambasador Francyi — Warszawa. W rocznicę wiel: 
kiego Święta narodowego Francyi miasto Kraków 
przesyła majszczersze życzenia bohaterskiemu na- 
rodowi, którego wypróbowaną przyjaźnią Polska 
szczyciła się i szczyci, Obecna chwila nakazuje tę 
wielkąuroczystość pamiątki narodowej obchodzić w 
ramach skromnych, niemniej jednak serca nasze 
łączą się w głębokiem uczuciu radości w dniu, w 
którym cała Francya czci święto zwycięstwa idei 
wolności i swobód obywatelskich, Prezydyum m. 


Krakowa. 

REKWIZYCYA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI. 
Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło na dzień 
16 lipca 1920 na godzinę 8 rano rekwizycyę Samo» 
chodów i motocykli osób i instytucył prywatnych i 
że wszystkie samochody i motocykle mają być 
przedstawione w oznaczonym dniu i godzinie Kos 
misyi w Dowództwie wojsk samochodowych w Dą- 
biusPiaskach, Równocześnie zarządza Dyrekcya pos 
licyi po myśli powyższego re5Aryplu wstrzymanie 
ruchu samochodów i motocykli aż do odwołania, 

BENZYNA DO PRIMUSÓW. Magistrat podaje do 
wiadomości, że w ostatnich dniach otrzymał z ra- 
fineryi w Limanowej trzy cysterny benzyny do pris 
musów, którą sklepy rejonowe Sprzedają na asy: 
gnaty wydawane przez biuro naftowe Wydziału 
HI. c). Zaznacza się, że wspomniana rafinerya do- 
starczyła benzyne nie czekając na spodziewaną pod» 
wyżkę ceny. 

(z) KRADZIEŻ WOTÓW KOŚCIELNYCH. Are: 
sztowano M, Strokę (lat 22) za usiłowaną kradzież 
wotów z obrazu Matki Boskiej w kościcle św. La- 
zarzaw Krakowie a ponadto jest podejrzany o liczne 
włamania do mieszkań prywatnych. 


| 


gimnazyum św. Anny, plac na Groblach, w sali | 


(zy WŁAMANIE Do mieszkania inżyniera J. 
Kwiatkowskiego zam. przy ul. Powiśle 10, w czasie 
jego nieobecności włamano się i skradziono rozmais 
te rzeczy wartości kilkanaście tysięcy marek. Jako 
jednego ze sprawców aresztowano stróżkę K. Świer: 
czyńską lat 40, zam. przy ul. Siemiradzkiego 9, oraz 
paserkę M, Wyjaśniał, Odebrano część przedmiotów 
skradzionych, a za dalszymi uczestnikami toczą się 
dochodzenia. Sa oni podejrzani o włamanie także 
do mieszkania p. W. Telśnickiej ul. Sobieskiego 16. 

(z) ZNALEZIONA GARDEROBA, Posterunkowy 
Matras znalazł wczoraj na Błoniach w drodze pro- 
wądzącej do Woli Justowskiej tobół, w którym znaj: 
dowała sięg garderoba męska i damska. 

(zy POD ZARZUTEM ROZSZERZANIA NIEPOs 


fKOJĄCYCH WIADOMOŚCI został aresztowany Sal. 


c 


Meyer z Podgórza. 


Zgłaszanie przedmiotów niezbędnych 
dia zaopatrzenia armii w odzież. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia- 
damia, interesantów tut, okręgu, iż w myśl obwies 
szczenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, ogłos 
szonego w „Monitorze Polskim“ z dnia 10 lipca br. 
Nr 158, zarządzono obowiązek składania deklaracyi 
odnośnie do stanu posiadania następujących przed- 
miotów, niezbędnych dla zaopatrzenia armii w o: 
dzież: A) Ubrań gotowych kroju wojskowego, wszels 
kich kożuchów, ciepłych kamizelek, kurtek i płasz- 
czy, szali, zarękawków, rękawic ciepłych, swctrów 
nabrzuszników, napierśników, koców i kołder. B} 
Obuwia skórzanego żołnierskiego, przez które rozus 
mieć należy: buty z cholewami (kawaleryjskie) ś 
trzewiki sznurowane. 

Wyszczególnione obuwie podlega obowiązkowi 
deklarowania o ile jest wykonane ze skóry juchtoa 
wej (naturalnej lub czarnej) albo ze skóry końskiej, 
albo z ssaków dębowych (rodzaj cienkiego jcvchtu) 
albo wreszcie Z bukatów chromowych, czarnych, 
C) Sukna, nadającego się do użytku wojskowego. 
D) Skór wyprawionych. Eye Przedmiotów ekwipun- 
ku żołnierskiego (pasy, ładownice, plecaki, meraża 
ki, manierki itp,). F) Wszelkich materyałów, niezbęs 
dnych do wytworzenia powyższych przedmiotów, ja- 
ko to: nici, odcinków sukna. odpadków wełnianych, 
gałganów i szmat. 

Od zgłoszenia zwolnione są gotowe artykuły kons 
fekcyi dziecięcej i damskiej. 

Do składania deklaracyi obowiązane jest każde 
przedsiębiorstwo przemysłowe i handlowe, które 
wytwarza, przerabia, trzyma na składzie lub prowas 
dzi handel powyższymi przedmiotami, a zatem wy- 
twórnie, składy, sklepy, następnie każdy posiadacz 
tych przedmiotów, o ile posiada zapasy większę 
miż to jest niezbędnemm dla zaspokojenia potrzeb A 
sobistych, oraz wszystkie osoby, które gromadzą ka 
przedmioty w celach handlowych, Zgłoszeniu ule- 
gaja również przedmioty, pozostające choćby w chwi 
lowem posiadaniu danej osoby. Od obowiązku 
składania deklanacyi wolne są przedsiębiorstwa, bę» 
dące własnością wojska, lub pracujące wyłącznie 
dla potrzeb armii, pod kontrolą wojskową. Termim 
i miejsce składania deklaracyi zostaną dodatkowo 
wyznaczone. 

Deklaracya winna zawierać: imię, nazwisko È 
miejsce zamieszkania zgłaszaiącenu: ilość (sztuki, 
miara wzgl. ciężar), jakość, stan ?uzycia i mtajsce 
przechowania zgłaszanych przedmiotów, oraz imię i 
nazwisko i miejsce zamieszkania właścicieia zyład 
szanych przedmiotów. 

o zemutzcczu 


Kronika gospodarcza. 


(stm) W WARSZAWIE URUCHOMIONO 
w tych dniach założoną jeszcze w roku 1908, 
lecz przez wojnę nieczynną wytwórnię wyrobów: 
elektrotechniczinych, w Szczególności: rur izo- 
lacyjnych, muf i kolanek do rur, krątników, u- 
chwytów, szponów, gilz i t, d, — pod firmą „St. 
Reichman“, obecnie przetworzoną na Towarzy- 
stwo akcyjne, Fabryka jest w pełnym muchu, 
produkcya jest obliczona także na eksport, Jest 
to dopiero druga z rzędu fabryka tego rodzaju 
w. Polsce, obeonie istniejąca. 

(stm) ZNIŻKA CENY PIÓR STALOWYCH, 
Jak wiadomo, mamy w Polsce tylko pióra sta~- 
lowe z Berlina, a jedną tylko fabrykę piór sta= 
lowych Wasilewskiego. Produkcya krajowy; jest 
więc niewystarczającą. Pomimo to w ostatnich 
czasach cena piór stalowych spadła, dzięki ite- 
mu, że gdy, dotąd doliczamo 100 procent doda- 
tku do ceni fakturowych, obecnie dostawcy za- 
gramiczni zniżyli ten dodatek do 50 procent, — 
Pióna te sprowadzamy prawie wyłącznie z Ber- 
liną, Z Anglii sprowadzamy, ich mało, z powo- 
du wysokiego kursu waluty. Fabryka zaś Kuh- 
ną w Wiedniu jeszcze nie wyrabia piór, 

(stm) FARBY MALARSKIE DLA ARTYSTÓW. 
Dotąd dodatek do cen fakturowych krajowych 
farb malarskich wynosił 50 procent do 100 pro- 
cent, Obecnie skłemiają się dostawcy do opusz- 
czenia całego dodatku. Farby sprowadzamy te- 
raz przeważnie, poza krajową produkcyą, prze” 
ważnie z Niemiec, Przed wojną sprowadzailiśmy, 
przeważnie z Framcyi i z Anglij; obecnie jest to 
niemożliwe z powodu zbyt wielkiej różnicy wa- 
lutowej. 

GARBARNIE W POLSCE. Przed wojną w b. 
Kongresówcę było 56 średnich i większych gar- 
barni i 220 małych fabryczek, których produk- 
cya wyrażała się cyfrą 50 milionów rubli i któ- 
re zatrudniały około 8 tysięcy robotników. Dnia 
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l stycznia 1920 r. było 186 garbarni. z których NA spadły na 35. Leje rumuńskie idą 


tyłku 2: jirzerabialy powyżej 500 skór dziennie, 
26, 100 do 500 i 78 pobjzej 100 skór, Garbarmie 
ta wyrabiają wszystkiego około 30 procent pro- 
dukcyi przedwojennej. W kwietniu 1919 r. rzad 
wprowadził monopol skupu skór surowych i 
oddal go Towarzystwu akcyjnemu „Skup skór”, 
co wywołało potajemnie ubój bydła i ukrywa- 
nie skór. Przed wojną nasze garbarnie przera- 
biaiy około 660) tysięcy sztuk skór podeszwia- 
nycii, sprowadzamych z Ameryki i około 150 ty- 
sięcy sprowadzanych z Rosyi, Obecnie przywóz 
ten ustał zupełnie, 

JARMARK FUFCRZANY W WARSZAWIE, 
W handłu futrami oderywały zawsze wielką 
rolę jarmarki, szczególniej lipski i Niźnionowo- 
grodzkj. Wobec upadku zupełnego jarmarku w 
Niżmionowogrodzie, skóry z Rosyj, a zwłaszcza 
ze Syberyj, które rozmajtemi drogami dostają 
się do Europy, nie mają okreslonego rynku, 
na któryby jej dostarczały. To też w pewnych 
sferach rządowych powstał fantastyczny nieco 
projekt stworzenia jarmarku futrzanego w War 
Szawie, dokąd mogłyby rozmaiteni drogami 
nadcjągać futra, 

SZKOŁA GARBARSKA, W łonie zarźądu Spół 
Ki akcyjnej skupu i sprzedaży skór surowych i 
garbników powstał projekt założenia zaiwodo- 
wej szkoły garbarskiej. Akcyonaryusze Spółki 
ofiarowali na ten cel milion marek, powierzy- 
wszy wykonamie planu specyalnemu komite- 
towj, złożonemu z przedstawicieli sfer nauko- 
wych przemysłu garbarskiego i t. d. Będzie to 
Pierwsza u nas szkoła, mająca nia celu podnie- 
Siemie tak wiażnej w obecnych czasach gałęzi 
przemysłu, jaką jest garbarstwo, Komitet or- 
ganizacyjny przystąpił już do prac orgamizacyj 
nych j szkoła garbarstwą będzie otworzona pra-- 
wdopodobnie już na początku przyszłego roku 
szkolnego. 


SALON DZIEŁ SZTUK 


Kraków, Św. Jana 3, Tel, 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 1482 
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Ruch giełdowy. 


Kraków, 14 lipca. 

(stm) Wskutek nienadejścia notowań z War- 
szawy przed ukończeniem giełdy obroty walu- 
tami zagramicznemi słabe; naogół dała się za- 
uważ;ć pewna niewielka znizka walut zagrani- 
cCznych głównie marek niemieckich. Ruklami 
carsikiemi transakcyj nie notowano, Informacj e 
6 sytuacyj politycznej, o możliwości zawiesze- 
Dia broni, wywarły tu wogóle pewien wpły.v 
dodatni. Transakcye papierami wartościowemi 
i procentowemi nadal bardzo małe, tendencya 
w dalszym ciągu zniżkowa. 

CEDULA KURSOWA GITLŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 13 LIPCA: 

Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 460, 
żąd, 480. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 470, 
żąd. 500, transakc. 478. Ruble carskie po 500 rb, 
ofiar. 330, żąd. 360. Ruble carskie po 100 rb. 
ofiar. 320, żąd. 340. Ruble dumskie ofiar. 70, żąd. 
80. Franki francuskie ofiar. 14, żąd, 15. Dolary, 
(po 100, 50, 20, 10) ofiar. 160, żąd. 180, transakc, 
173. Dolary kanadyjskie ofiar. 140, żąd. 160. Lei 


rumuńskie ofiar. 480, żąd, 500, transakc. 490. I 


Dewizy: Berlin tramsakc, 476—472, -Praga 
transakce. 402—408. Wiedeń transakce. 106—107. 
Akcye bankowe: Polski Bank Przemysłowy 
ofiar. 430, żąd. 470. Bank hipoteczny ofiar. 550, 


żąd. 580. Bank Małopolski ofiar. 550, żąd, 590. | 


Ziemski Bank Kredytowy S. A, ofiar, 200. 
d Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie Tow. 
uamd!. ofiar, 350, żąd. 400. Handl. Spółka akc. 
„Impex“ ofiar. 220, żąd. 250, transakce. 245, Zie- 
leniewski ofiar, 1400, żąd. 1500. „Lemiesz" fabry- 
a maszyn rolniczych ofiar. 1550, żąd. 1650. 
„Górka“ fabryka cementu ofiar. 1350, żąd. 1450. 
ze. akc. Zakłady górn. Siersza ofiar. 1300, żąd. 
400, „Tepege” Tow. dla przedsięb. górniczych 
ofiar. 3200, żąd. 3400, transakce. 3300. Polska Na- 
Ita ofiar, 1000, żąd. 1200, transake. 1100—1125. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ 
" Z DNIA 13 LIPCA: 
Tót walutowy dzisiejszej giełdy ograniczył 
ze do murek niemieckich, poza tem transakcył 
było. Ruble u nas słabsze, natomiast w 


nada! w górę, w Krakowie płacono za nie 490. 
U nas wielki popyt ma dewizę na Wiedeń, za 
którą ofłarowano 110 bez podaży, natomiast w 
Krakowie płacono 106—107, w Warszawie o pół 
procent drożej. Marki niemieckie notowały u 
nas 485, natomiast w Krakowie 418, Berlin w 
Warszawie i w Krakowie słabszy. Kurs dola- 
rów miezmieniony, franki francuskie nieco tań- 
sze, dewiza na Londyn spadła o 20 punktów i 
notuje 692 i pół, Tendencya zniżkowa, usposo- 
bienie spokojne. 

Giełda: Ruble carskie po 100 — 310—330, Ru- 
ble carskie po 500 — 320—340, Ruble carskie dro 
bne 220 do 240. Ruble dumskie po 1000 — 60, 80. 
Ruble dumskie po 250 do 50. Karbowańce po 
1000 — 13, 18. Grzy winy po 500 i wyżej — 13, 18. 
100 franków francuskich 14 do 16. 100 franków 
szwajcarskich 5200, 3400. Szterlingi 700—740. 
Dolary amerykańskie 160 do 180. Dolary kaua- 
dyjskie 130 do 140. Marki niemieckie po 1000 — 
470 do 4%0, w transakcyach 485. Marki niemie- 
ckie po 100 — 460, 480. Lei rumuńskie po 500 — 
450, 470. Lei rumuńskie drobne 350 do 370. Liry 
włoskie po 1000 — 1200. Duwizy: Lendy: 650, 
600. Paryż 1450, 1650. Zurych 3200, 3400. Praga 
400, 430, Wiedeń 105 do 115, Berlim 470, 500. No- 
wy, Jork 150 do 170. Medyolan 1000 do 1200. 


CEDULA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW- 
SKIEJ Z DNIA 13 lipca. 

Gielda: 6 proc. obl. miasta Warszawy z roku 
1915—16 wartość kup. 67,2, żąd, 210, posz. 205. 
6% oblig. miasta Warszawy 1917 po mavek 
100 0.20, tnansakc. 100—100'37 i pół, żądano 
101 i pół, posz. 99. 5 proc. obl, banku ziem, 1,31 
żąd. 103, posz. 99. Listy zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie 0,52,5, twansakc. 204 1/4, 203,90, żąd. 
205, posz. 202. 4 proc. ziemskie wartość kup. 
0,46,6, 5 proc. miasta Warszawy 2,83,1, transakc. 
226, żąd. 228, posz. 224, 4 i pół proc. miasta War- 
szawy 2,54,8, żąd. 214, posz. 209 Bank kredyt. 
Hip, 0,18,5, żąd. 103, posz. 100, 

Waluty: ruble carskie 500 340,315,ruble dum- 
skie po 1000 — 71,74,75, franki francuskie 14,30, 
dolary Stanów Zjednocz, 172.50—--16950. Cze- 
ki na Paryż 1460,1450 na Londyn 672,50, Nowy 
jork 166,163, Berlin 461,457,78, Wiedeń 107.50, 
106,50, Kopenhaga. 30,15. 

Wiedeń, 13 lipca. 

Kursa giełdy z dn. 12 b. m.: Rima 2960, kolej 
państw. 3649, kolej połudn. 754, Karpaty 11.700, 
Schodnica 12820, Galicya 23800. 

Kursa dewiz: Amsterdam 560, Berlin 44450, 
Zurych 2700, Chrystyania 2550, Kopenhaga 2425, 
Sztokhołm 3200, marki 440/50, lei 360, lewy 270, 
szwajcarskie 2765, franki 1250, włoskie 925, an- 
gielskie 988, dolary 144, ruble 230, 

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 242, Buda- 

; peszt (w F, K. O.) 97,50 (w notach stempl.) 95, 
| węg. stempl. 97, Praga 364, Warszawa-Kraków 
90, czeskie a 5000 366, mniejsze 367. 
Gdańsk, 13 lipca. 

Kurs marki polskiej wynosił wczoraj 21,1,, 
przekazy na Warszawę 20,50, w Berlinie kurs 
marki polskiej j przekazy na Warszawę wyno- 

| siły wczoraj 21,21,50. 
Zurych, 13 lipca, 
| Kursa z dn. 12 b. m.: Berlin 14.70, Holandya 
t 197.60, N. Jork 557, Londyn 22.04, Paryż 41.15, 
: Medyolan 33, Bruksela 5030, Kopenhaga 9250, 
: Sztokholm 123,50, Chrystyania 93.25, Madryt 
| 93.25, B. Aires 230, Praga 12,50, Belgrad 32.50, 
Zagrzeb 8.20, Warszawa 3.20, Wiedeń 3.82 i pół. 
noty ostemplowane 3.90. 


Londyn, 13 lipca. 
Gielda walutowa z dn, 12 lipca: Londyn 
46,94, Nowy Jork 11,84, Belgia 107, Włochy 
71,25, Rumunia 3%, Szwajcarya 212,75, Praga 
26,50, Renta francuskia 3 proc. 58, 35, 4 i pół 
1917 71,25, 4 proc. z 1918 70,90, 5 proc. 88,45, 
5 proc. z 1920 101,90. 


Z targu. 


Kraków, 13 lipca. 

(m—) Z powodu rozpoczęcia żniw podaż na- 
biału na targu krakowskim jest znacznie 
mniejsza. Masła, jaj, mleka, sera — pojawiiy 
się tylko drobne ilości, Za kilo masła żądano 
90—100 marek, za kilo sera 20 marek, za jedru 
jajko 2 marki 50 fen., Ziemniaków młodych do 
wieziono bardzo dużo, to też cena ich spadła na 
4 marki za kilo. Wogóle tawg jarzynowy obesła- 
ny był doskonale. Widniały stosy marchwi, bu- 
raków, kałarepy, kalafiorów. Za wiązkę mar- 
chwi płacono 4—5 marek, za wiązkę buraków 
3—4 marek, za jedną kalarepę dużą 00 feunizgów, 
za mniejszą 30 fenigów, Kalafior dostać można 
było w cenie 8—10 marek, główkę kapusty zwy- 
kłej 6—8 marek, główkę kapusty włoskiej 2—3 
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marek. Kilo groszku cukrowego kosztowało 12 
marek, litr bobu 6 marek, ogórek od 2—8 mk., 
zależnie od wielkości, 

Drobiu było dużo, szczególnie kur. Za dużą 
kurę żądamo 180—200 marek, za mniejszą 120— 
130 marek, za parę kogutków większych 70—80 
marek, za parę kurcząt 40—50 marek, za kacz- 
kę 10—80 marek, za gęś 150—180 marek. 

Na targu owocowym pojawiły się jabłka i 
gruszki w dość wielkich jak na obecny sezon 
ilościach, ża kilo grusgąk cukrówek żęądano 
27 marek, za kilo jabł kompotowych 30 ma- 
rek. Litr malin płacono 6—7 marek, Przejścio- 
we deszcze i panujące obecnie ciepło spowodo- 
wały silną wegetacyę grzybów, to też na targ 
wczorajszy doniesiono wielkie ilości ..prawdzi- 
ków“, „Kozaków i „pliszek*. Pomimo tej obfi- 
tości ceny grzybów były bardzo wysokie, za 
koszyczek „prawdziwków* żądamo do 50 marek. 


ZE SPORTU. 


Wiedeńscy „Wackerzy” przeciwko 

krakowskim kiubom. 

„Cracovia*—,„Wacker" 3:2 į 8:2, 

„„Wista”* _„Wacker* 0:4. 

Przyjazd wiedeńskiej drużyny na zapasy z 
naszymi piłkarzami „dobrze zrobił“ naszemu 
nożnelnu sportowi, Trochę zamyydto nasi foot- 
balliścu dotąd bawili się przeważnie między 80- 
bą, zwyciężaii się nawzajem, podziwiali — ka- 
żda drużyna sobie — swoją własmą sprawność 
i technikę, a naprawdę, — trochę pozostali w 
tyle, dzięki temu właśnie, że nje mieli do czy- 
nienia z poważnymi przecjwnikami, 

„Wackenzy” sprowadzili pewne otrzeżwiemie. 
Nie pierwszy to klub Wiednia, ani nawet drugi 
czy trzeci, — ale w każdym razie góruje nad 
naszemi drużynami, jak się okazało. Nie żadną 
„geniatnościę" gry, ale poprostu techniką i wy- 
robieniem. Nie ma „impetu“ naszych graczy, 
ale ma możliwie wyrobionem szybkobiegactwo 
sportowe, a nadto zgranie się doskonałe, prze- 
ciwstawiejące się trochę anarchicznej metodzie 
naszych zresztą dobrych graczy. 

Pomimo to wszystko nie wyjechali „Wacke- 
rzy” % Krakowa ze zbyt wielkimi laurami. Zwłą 
sŁCcza, „Cracovja' zrobiła jm w pierwszym dnit 
niespodziankę; w drugim już jednak dniu ule- 
gła po tęgiej zresztą walce, Natomiast „Wisla“ 
wczoraj dała „Wackerom” jeszcze piękniejsze 
zwycięstwo, choć grelia dość ładnie, ale na osą- 
dzie ważą wyniki. 

Należy jedną tylko mieć nadzieję, że wiedeń- 
skie pierwsze w tym roku lekcye nie pójdą na 
marne dla waszych drużyn, które może już w 
jesieni tym samym „Wackerom* z kolei dadzą 
lekcye, 

Po zamknięciu kroniki. 

ODEZWA KS. BISKUPA SAPIuRY. bóźną no- 
cą otrzymaliśmy odezwę ks. biskupa krakow- 
skiego Sapiehy do duchowieństwa dyecezyi kra- 
kowskiiej. Odezwy tej, nacechowanej płomien- 
nym pałryotyzmem, nie mogliśmy podać w dzi- 
siejszym numerze z powodu spóźnionej pory. W 
numerze jutrzejszym przeczytają vasi czytclini- 
cy wzniosły apel księcia Biskupa. wykazujący 
zadanie duchowieństwa w chwi obecnej — w 
całości. 
o o JCCEEANAEWAAAA RECO 
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B lszewicykokietująRumunię 
Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego", 

Kraków, 14 Xpca. 

Na radzie ministrów Tako sonescu minieteł 
spraw zagranicznych odczy:ał radio z Moskwy, 
w którym rząd bolszewicki proponuje Rumunii 
w bardzo słodkich wyrazach zawa<cie pokoju 
i równocześnie stawia ofertę natychmiastowej 
wymiany jeńców. 

Rada ministrów wzięla pod rozwagę propozy- 
cyą tyczącą się jeńców i uwiadomiła że wymia- 
na jeńców może się rozpocząć bezawołcznie. Wy 
miana odbywać się będzie na terytoryum duń- 
skiem. 

Komunikacya okrętowa między 
Gdańskiem a Kanadą. 

Gdańsk (PAT) Z dniem dzisiejszym rozpoczy- 
na się regularna komunikacyą okrętowe pomię- 
dzy Gdańskiem a Kandą. Co tydzień będzie od- 
uchodził z Gdńska okręt pasażerski. 
Rekwizycya zagranicznych papierów 

wartościowych w Niemczech. 
Berilu, 12 lipca. 

Rząd niemieeki przystępuje obecnie do zaję- 
cią akcyi zagranicznych, m. in. także polskich, 
będąc do tego rzekome obowiązany:'m przez trąk 
tat. wersalski. Wchodzą tu głównie w rachubę 
akcye tramwaju poznańskiego. 
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wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów | 


w woOZąch zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 


1286 Kraków, uł. Wiślna 8, I. p. Tel. 3588 `  0000e  zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. <<+0%00 
KOSZEP OPER WAI FOCI Wn tm | Mła. azalia EAA Luck ODC. | «KOK NOCNY? a 2 
KSPEDYENTKA z działu ko- | (= == == | 1AŁSAA AA MAAADAR AA ANAR EL AKARARAU 
rzennego i delikatesów, | W 
zamiejscowa, poszukuje po- Ważne dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych! 3) pocztówki prorocze na lat 15 
9 EPA A przed „1918“ „O Odrodzeniu 
: Polski w „1918“. 


Płóclenka blałe grube i clenkle — Płócienka kolorowe, Klejonka Inlana — Zəlgl, 
Oxtordy, Druki, Materye na kostyumy — Chustki na głowę I do nosa — Pońozo- 
chy, Skarpetki, Rękawiczki — Niel, Przędza, Sznurowadła niolane — Wstążki je- 
dwabne, Krawaty do wiąz. — Kołnierze miękkie — Kapelusze Piessa I Hickla, 
Przybory do szycia. 
Mycia toalatowe „Tien*, farbka do blelizny „Odot, 
Szczotki i noże gospodarskie — Bibułki do papierosów — Pasty do obuwia 
j it d.it d. 1771 


| Sprzedaż tylko hurtowna. 


Q5TRZECA SIĘ przed kupnem 
2 futer perskich z grana- 
towymi podszewkami i man- 
szetami slkkunksowemi, 2 ko- 
siyumów koloru drap i brą- 
zowy. 9 m. materyi czarnej, 
sztuki płótna, które zostały 
siradzione w d. 11 bm. przy 
w. Rakowieckiej 6. 1809 


HU RHABURY 
z własnych, jakoteż powie- 
rzonych materyałów wyko» 
nuje soiśle podług przepisów 
ze znaną Tukiadnością zakład 

uńifarmowy 1803 


ROTAS? i WOŁKOWICZ 


przedtem Back | Fehi 
Kreków, Podwale 5, talaf, 3346. 


przy WSIADANIU do tram- 
waju skradziono mi port- 
fel z dokumentami wojsko- 
wymi oraz gotówkę, Łaskawy 
złodziej raczy gotówkę zatrzy- 
mać, a dokumenta zwrócić 
pod adteseim: Tadeusz Dą- 
browski, Łobzowska 51. 1804 


Z UBIONO wojskową kartę 
zwolnienia na nazwisko 
Stanisław Giza, Szczurowa, 
pow. Brzesko między Tarno- 
wom 2 Krakowem. Znalazca 
raczy oddać za wynagrodze- 
niem do Admin. Gońca. 1811 


PRA ZŁODZIEJA, który jechał 
dnia 11 lipca 1920 z Tar- 
nowa do Krakowa, proszę o 
zdrot wszystkich dokumen- 
tów osobistych i wojskowych, 
legitymacyi kolejowej. Pienią- 
dze niech sobie zatrzyma An- 
loni Banach, woźay Dyr. kol. 
państw., wydz. VIII, Kraków., 
1808 


Kto wskaże własny adres, otrzyma „Wici. 
Każdy Polsk powinien posiadać „Wici“. 
Za najpiękniejszą melodyę do „Pieśni Odrodzenia" 
„Wici“ „58“ 300 marek. — „Polska przed 1933 ro- 
kiem nawet do Ziemi św. roztoczy swe panowanie" 
„58“. — Konkurs piękności „59%. 1810 


Redakcya „Wici“ : Pułtusk, Ostoja Ostaszewski. 


Już nadeszły: Świeży transport po canach niskich. 


t „Wici“ tylekroć konfiskowane przed woj- 
| ną! Żądajcie „Wici“ wszędzie. 
LJ 


[QOKUMENTA wojskowe na zk ne" 

nazwisko Gustaw Gieser, | EN dhh ' > 4%, . 

Kraków, Koletek 7 zgubiono. 
302 
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AE, mi potfel z pie- 
niądzmi, papiery wojskowe 
i metrykę na nazwisko Mi- 
chał Zabagło. Wielicka 30. 
Dokumenta są nieważne. 1807 


Kursa maturyczne 
i dzunłaląjące 
NAUKA 


w Krakowie, ui. Jasna 5 


przygotowują da maturygimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna I systemem ko- 
respondencyjnym. 1353 


Prospekty na żądanie. 


A 
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jest najlepsza przetłuszczona | 


PASTA DO OBUWIA || 


-MrikbdkckB= R" 


która staje sie ulubienicą publiczności, jak najwybitniejsza gwiazde, niezwykty blask 
nieci dokoła i czyni każde obuwie pięknie połyskującem. Konserwuje i wzmacnia skórę. 
í n0” wystarczy do przeczyszczenia obuwia dwa razy w tygodniu, by utrzymać je w po- 
B- i 
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łyskującym stanie. przecierając flanelką lub suknem. Jedno pudełko zastovuje 
pięć pudełko innej jakiejś pasty. 
najlepsza ultramarynowa pasta do bielizny. 


Ważne dla szewców. 
l najlepszy wosk szewski. 
„ODÓLRusser” A Ee eah w różnych ksłorach do paka 
Pierwsze Warszawskie Towarzystwo 4 
FABRYKI PRZETWORÓW 3 9 


i TECHNO-CHEMICZNYCH 4 | 
w Warszawie, Elektoralna 260, Telef. 284-46 i 117 (dawny). | 
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| 
Obiady dcmowes 


z 3-ch dań 10 Mk. 
„katów, Calebia 16 L. 


KURJER WIEDENSKI 


| 
| 
| 
Oficyainy organ Słowiańskiej izby dla | 
| 


Pi 


handlu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysiu i odbudowy ekonom. 
wogóle, oraz kulturalnym i społecznym. 


- s 3 sn N, 


Redakcya i administrecya: Wiedeń lil. Gartnerg. 2/5. 


= eos 


Prenumerata roczna 48 Mk p. 


. 


Treść pierwszego numeru: 

Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy- 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy- 
słu. — Kronika Izby, — Polskie Izby handlowe 
zagranicą. 1744 


ZAKRAKKCAWKKAKKARARAAKAK KOCE 
Już nadeszły 


pa” 
słynne angielskie opony Burnetta, które 
sprzedajemy © 50, taniej niż inne firmy. 


PONADTO POSIADAMY NA SKŁADZIE: 


AC 


Przeczytajcie najświeższy numer 


39 
yò & € r4 u tk & i Cyne angielską Przybory aułomobiilowe 
5 t k to najpoczytniejszy tygodnik Kompozycye Lampy karbitowe 
SZCZU e humorystyczny w Polaia, Płyty asbestowe Palniki 
Szczutek ycze 000071 Płyty sumowe Dźwisnie 


to najmilsza lektura w sezonie 


Szczutek podróży w góry, nad morze i da | 
d 
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zdrojowisk. 1750 


Prenumerata miesięczna 16 Mk. Cenu pojedyncze 
go numeru 5 Mk. Do nabycia we wszystkicł: bin- 
rach dzienników, składowniach tytoniu (traflkach). 


Fade obłok POKE 


SPÓŁKA HANDLOWO. LL 


| R PRZEMYSŁOWA sym 8” lm 
REDĄKCYA I ADMINISTRACYVA: 7|33 KRAKOW, UL. PIJARSKA k. 4, TELEFON NR. 3476. 
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4. i| KX 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „itditerj J. Konarski Redcktor oupow. Włedz. strycharski. Drukarnia Ludowa w Krakowie. 
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